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Koniec świata.

10 grudnia.
Otóż świeże telegramy:
Gwałt i  zgroza co czytam y!
A  tosamo pisał „Goniec“
Wkrótce będzie świata koniecl...

13 grudnia.
Uciekają więc ludziska 
Uciekają do schroniska 
Wszystko to w krytycznym czasie 
Na łeb i na szyję pcha się.

17. grudnia.
Wszyscy ludzie, wszystkie '.tanu 
Każdy chodzi dziś pijany 
Końca świata oczekuje 
Proletaryusz i burżuje.

18. grudnia.
Oto takie to są skutki
Końca świata, czy też wódki  —  

t\ic nie było ziemi, słońcu,
Jak to można czytać w „Gońcu“. (Kruk.)

Wilhelm Habsburg ucieka przed Denikinem.
Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą- z  Bukaresz- { Dniestr, w  icli towarzystwie znajduje się row

ki, że wojska Benikina wkroczyły do Mohyla- | ru:eż W ilhelm Habsburg, który byt przydzielo
na. Wielu członków rządu ukraińskiego, po- j ny d sztabu Petiury.

uciekli ___

Spisek antybolszewicki w Moskwie.
Moskwa (W. B. K.). Dzienniki bolszewicki® I wa, W czasie :■ ewizyi w lokalach spiskowców 

donoszą, i-ż w tych drwach odkryto w Moskwie i. miano odkryć fabrykę bomb. Bol.vzeiw.icy twier- 
^ielki spisek autyboiszewicki. Spiskowcy za- \ dzą, że przeprowadzone śledzłwo wykezałd. iż 
^tierzalł zgładzać bolszewickich przywódców, j m  czele spisku stali Francuzi, którzy rzekomo 
^ ze^ E w s^ ^ |^ ^ ^ ^ j^ M eg^ I.erd u a  i Zincwie- \  .inspirowali akcję.

D a ! b o r  i  K a k o w s k i-— k a r d y n a ła m i.
Rzym (PAT). Na wczorajszym konsystorzu j niewoli w kclcjiuuł jpoLskienj, przy yia Maro- 

^jnym  kardynałowie Dalbor i  Kakowski przyj- i aicchi, w otoczenia swej świty i czltfuków po

selstwa polskiego, życzenia dworu papieskiego, 
dała dyplomatycznego i przedstawicieli kleru
rzymskiego. Specyałny wysłannik papieski wrę 
czyi kardynałom pisma nominacyjne wraz z 
zaproszeniem na  konsystarz publiczny, który 
Się odbył we czwatrtek. Odpowiadając na  w yra
żone imieniem rządu życzenia posła Kowalskie
go, kardynał Kaikowski podniósł ścisłą łączność 
Polski z Kościołem katolickim, a zarazem tra
dycyjną tolerancyę dla inuych wyznań, której 
naród 1 duchowieństwo polskie zawsze przestrze 
gało i przestrzegnó będzie. Przemówienie swoje 
Jego Emimencya zakończył oświadczeniem, że 
no w o mianowani kardynałowie będą rzecznŻKa- 
r~» spraw polskich przy Stolicy Apostolskiej.

Z frontów polskich.
Warszawa (PAT). K om unikat sztabu gemenafl- 

nego wojsk, polskich z 16 b. m.: .
Froint litewsko-białioruski: Na całym froncie 

dżiiaAaJLoość patroli wywiadowczych.
Front wołyński: Spokój.____________________

tłonszachtif czesKo-austrjackis,
Praga (PAT). „Trihuna11 podaje, że m inister 

spraw  zagranicznych, dr. Benesz, 2 początkiem 
stycznia przybędzie do W iednia.

Recepta pa uzdrowienie 
skarbu państwa polskiego.
O czem p. Biliński mówił w swojej 

mowie pożegnalnej.
' Nasz warszawski referent polityczny nad. 
syła nam  zamieszczony poniżej artykuł, 
oparty o nowe, a nader ciekawe infor- 
macye.

Odnoszą się one do konfliktu między 
p. Paderewskim  a p. Bilińskim, jaki po. 
wstał wskutek zakupów dokonanych przez 
b. prem iera na  w łasną rękę zagranicą.

Informacye otrzymane przez naszego re
ferenta politycznego ośw ietlają w zupełnie 
nowy sposób początek i pierwszą fazę prze
silenia gabinetowego; prócz tego mówią one 
o ostatniej próbie załagodzenia konfliktu 
przez p. Bilińskiego i o jej rozbiciu się 
wskutek wpływów ubocznych w otoczeniu 
p. Padrewskiego. Red.

Warszawa, 16 grudnia. 
i,A.) Dekrety, m-aeą których naczelnik pań

stwa mianował nowego prezesa gabinetu i  no
wy ci i ministrów, już ogłoszono. Sejm m a się 
zebrać we czwartek. Wszelkie prawdopodobień
stwo przemawia, za tom, że p. Leopold .Skulski 
przedstawi Sejmowi swój program.

Jeżeli Sejm polski będzie cliciai zastosować 
wszystkie zwyczaje parlam entarne, w takim  
razie nad tym programem przeprowadzi dys- 
kusyc polityczną. Byłoby to nawet do życzenia. 
Tylko w tan sposób opinia publiczna polska i 
myśl pnłStyczaą polska mogą sic kształcić; wy
rabiać i dojrzewać.

VV każdym, rasie bez wzglądu na to, czy no
wy prezes ministrów wystąpi z mową progra
mową, i bez względu ;i;n to, czy Sejm zechce 
przeprowadzić dyskusyą utul t-em eświadere
niem programowani, jeri rzeczą Icc ó r a y  a 
nawet niezbędną, ażeby m> porządku Uz;e:r.:yiu 
pierwszych, jeżeli nie pierwszego planarnego, 
posiedzenia, Sejmu stanęła kwestyu, którą po
ruszył dr. Leo-;: Biliński* w pj /.( un-w i-:-:. u poże- 
giKiłncnn do urzędników -rn. m-s tory um s-x.tirbu. 
Tą kwestyą jest okoliczność zakupów w wina,u i 
Z "miliardów, które p. Ignacy 'Paderewsk ehns; 
na własna rękę porobić. albo leż nawo. 1 poro
bił za granica i t-n 2?*. w-.n-ńuó.mh jak powie
dział 1>. ł-eon BilińsL . -  uwłe-cr-Mycyim y-rm- 
v/ó J1 (r::tjtowi Polski, kadr:: mlwsirr -  wbrew 
w*?.v-vlk:rmu, co opowrmh: :•«? i,-/>mjo się
chętni© % teka., będącą symhoirm po wierz: >11 ej 
mu władcy. Skcro v» ;ęe dr. Lc •; I - pm
sam  pod iacś l i ł  z n a c h k k m  v. <,\i u t w u  pn/.e- 
guałn-oj •— uo.la.1 pos tradać  :,;m ;m vhko in-fati- 

sk a rb u ,  aniżeli zgodzić >ię < ■ ' *  raw aw lr-ra  
pod jego adresem przez p. Paderewskiego żąda.-
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aia, to łatwo sobie wyobrazić, jak  dalece hań
biące Po lsk i były warunki, m  podstawie k tó
rych można było owe zakupy dla Pol siei u sku
tecznić.

Sejm m usi z całym naciskiem zająć się tą 
spraw ą i ze stanow iska finansowego i ze stano- 
■'Wieka ycziicgo, ponieważ — zerowu cytuję 
p  Billża. .-go •— jego o pól- przeciwko zrobieniu 
tych zakupów był jedynym  i prawdziwym po
wodem przesilenia gabinetowego. P. Paderew
ski, widząc, że m inister skarbu opora się owym 
zakupom, zapragnął pozbyć się opornego m ini
stra  sjsarbu. A ponieważ nie mógł, celem ma
skow ania właściwego powodu przesilenia gp bi
detów ego, pozbyć się naraiz tylko m inistra  skar
bu, przeto obmyślił sobie manewr, polegający 
CIS ustąpi et .i u  wszystkich m inistrów, podczas 
gdy cm, prezes gabinetu, miał i nadal pozostać 
U władzy i utwmfcyć nowy gabinet. Momewr był 
iprytnne pomvślair,v. Ale wykonanie tego ma- 
n&wu u zawiodło. Stronnictwa sejmowe dowie- 
dziŁiy się o właściwych powodach przesilenia. 
I  Większość z nich wolała nie przykładać ręki 
do tej roboty, Z chwilą tedy, gdy p. Paderew- 
fekieciu zabrakło i poparcia w Sejmie i kandy
datów, chętnych do w stąpienia do gabinetu, był 
Januszem y ustąpić.

Spytajm y się ferae, oo za pr^ycerna skłoniła 
p, Paderewskiego do złam ania obietnicy solen- 
łiój, danej p, Bilińskiem u w  lupcu r. b.? Należy 
•obie uprzyU/mnic bowiem, że p. Biliński w yra 
itode za, w arunek przyjęciu teki skarbu postawił 
żądanie, ażeby żaden m inister, a  więc i prezes 
m inistrów , nie smdai n a  w łasną rękę robić ja
kichkolwiek zakupów za granicą, zasięgać dłu
gów i czynić poważniejszych wydatków bee ze
zwolenia m inistra  skarbu  Wów cm s wszyscy 
m inistrowie z p. Paderewskim  zgodzili się na 
żądanie p. Bilińskiego. I prascy opinia publicz
na, i  Sojm przyklasnęły p. Bilińskiem u, że po
staw ił ł  um iał przeprowadzić tego rodzaju zo* 
bowiązanóa, k ładące kres rozrzutności finiani- 
•cw ej poszczególnych m inistrów, rozrzutności 
wręcz ru jnu jąre j gospodarkę skarbową w Pal
ące i  aiŁien^ożliyWającek dlatego ziapsowadzenie 
Ja k te g o k o lw is ta łe g o  budżetu.

P in  PaderewaLJ, jako pręzec Riatoimetu powi
n ien  był dać dobry przykład i być pierwszym, 
który tych przykazań o. Bilińskiego przestrze
gałby jak  majskrapułatwiej. Niestety, dostał się 
J*. w ręce ludzi, którzy oplątawszy tego nad- 
•wrycaasjnie zacnego i gorącego patryotę, ale ró
wnocześnie bardzo słabego znawcę natu ry  i 
ebaraktotrów ludzkish, um ieii w niego -wmówić, 
że Polskę należy zagospodarować w© am erykań- 
Sku 1 nnateryałem am erykańskim . Nie zważa
jąc  tedy n a  olbrzymią różnicę ku rsu  naszej wa
luty 1 w aluty  a m e ry k a ń s k i  poKawieirali zaró
wno w Ameryce, jjak i w Anglii, umowy o do
staw ę rozm aitych przedmiotów dla skarbu  pol
skiego, między innemi 1, rdównie lokomotyw. 
[Warunki jednak, n a  podstawie których ta  do
staw a; a  nadto i  pożyczka w gotówce m iały 
przyjść dio skutku, bvłv tatótnife dla skarbu noi- 
akiego 1 bardzo ciężkie 1 wręcz haniebne.

P au  Biliński — dowiaduję się o tern z najpe-
'ammm mm. n-m m mmmmm__

wniejszego żródłla. i jest to zupełnie nowa infor- 
mecya — był naw et przez pewien czias gotów 
postarać się o środki finansowe, dzięki którj m 
byłby zapłacił te najnowsze zokupjf p. Padere
wski ego, ale postawił z:a warunek, ażeby p. Pa
derewski podpisał deKlaracyę, że już więcej 
nie pójdzie za podszeptem swojej kliki rozm ai
tych tru lm ów  polsko-amerykańskich i nie bc- 
d:de robił żadnych zakupów i  nie będzie nadpi
sywał pożyczek. Pan Paderewski odmówił pod
pisania tego zon “wiązania i zmusi* — jak  wic- 

jj m y 1— cały gabinet do dymisyi.
Tego rodzaju rzeczy nie lamrą się w przyszło - 

ści powtarzać. Nowy m inister skarbu m usi Sej- 
mowi dać jak  najobszerniejsze i jak najszczer
sze sprawozdanie o tj ch tramsaitryach p. Pade
rewskiego. Tutaj nie można oszczędzać nikogo. 
Tylko szczerość zupełni* i jawność potrafią od

straszyć w przyszłości ministrów poństwra  poi* 
skiego od upraw iania na. w łasną rękę rozmai
tych transakcyi fic-acso\vo-kupieck:ch kosztem 
skarbu państw a polskiego, choćb-P nawet te 
tnamsakeye przeprowadzali tak, jak  p. Padere
wski, w najlepszej myśli i z zamiarem służenia 
Polsce.

Czcm dla sędziego jest kodeks praw ny cywil
ny i .nanny, tern dla rządu 1 poszczególnych mi
nistrów  jest budżet państwa, uchwalony przez 
Sejm i zatwierdzony przez głowę państwa. Od 
tego budżetu nie woln.o nikcim* odstępować. — 
Sejm m a nie tylko prawo, ale także i, obowiązek 
kontrolowania, aby władze wykonawcze w pań
stwie trzymały się ścisłe ram  i cyfr budżetu- 
Dopiero wtedy będzie nużn a  p-omwilec napra
wdę o uzdrowieniu skarbu państw a polskiego.

Obecna gospodarka drzuwna państwa
Ki«kówa 17 grudnia.

^Dokończenie).
Obecni© komisy© rozdzielcze mogłyby funk- 

eyotuorwać jwko komisye dla ustalenia rocznego 
kontyngentu, lecz należałoby je  kornieczn/le 
wzmocnić fachowcami drzew n/m i. Komisye po
wiatowe stawiałyby umofywowane wnioski, a  
główna komisy a  rozdzielcza ustalałaby kontyn
gent d la całego państw a. Kourtyngent państwo- 
wy winien być podamy związkowi do wiadomo
ści co najm niej na parę miesięcy naprzód.

Ustalenie cen przeciętnych za kontyngentowe 
drzewo należałoby tak ie  do Głównej KoirJsyi 
rozdzielczej, w której byłyby reprozentowame 
nie tylko odnośne m inisterstwa, lecz także 
Związek producentów, a  poza tern przemysł i 
hiamidel drzewny.

Przy pomocy ZwiązKu państwo jow innoby 
nadto Eorgan Łzowitc szczególną pomoc dla ciłs- 
ploatacyi lasów, a  to przez dostarczanie kontyn
gentu jeńców i  bezrobotnych, niemniej jak  a- 
prowizacyi, przez ułatw ianie nabycia m at erra
tów kolejowych, maszyn, pasów i  t  p. prze" 
zwolnienie maszyn i mattoryialów od ceł na  la t 
kilKi..

Związek producentów drzewa mógłby — poza 
usiuwowem zadaniem  rozdzielania kontyngen
tu  n a  poszczególnymi producentów i eksploata
torów — zajmować się także finansów a® iłem 
imwestycyi losowych: przy pomocy banków, oraz 
zskupnem  urządzeń, narzędzi, maszyn i t  p., a  
Ti lawet wagonów kolejowych dla. swych człon
ków. Mógłby on również, me krępując w tym 
względzie swych członków, organizować i pro
wadzić Większe akcye eksportowe. Nie wólnoby 
m u było jednak zarabiać, lecz tylko pokrywać 
dwoje wy dętki adm inistracyjne.

Ceny za drzewo Kontyngentowe należałoby 
wy znaczać odpowiednio do dzisiejszych wyso
kich kosztów produkcyi i przerobu, aby tartak i 
znalazły w cenach tyrch także bodaj m ierne zy
ski. Ceny byłyby ustalane z góry, jako przecię
tne dla poszczególnych części państwa^ a  Zwią

zek wyznaczałby je różnie d la różniych produ
centów (zależnie od stosunków lokalnych).

O ile rząd do pewnego term inu nie zapłaci za 
kontyngent, staje się on wola; m i może by'ć 
sprzedanym  bądź w kraju, bądź n a  ekspert.

Aby powiększyć roczną produkcyę materya- 
łów tartych, należałoby v. wielu wypadkach ze
zwolić na  powiększenie etatów rocznych, czyu. 
n a  zmniejszenie wieku rębności drzewostanu. 
Przez obniżenie wieku cięć moglibyśmy produ
kcyę rx szą  podnieść w porównaniu do przed
wojennej, tak, że bylibyśmy w stanie wyprodu
kować daleko więcej materyałów, aniżeli nasze, 
całe wewnętrzne zapotrzebowanie wryn osićby 
mogło, uwzględniając jak najszerszy" plan od- 
budewy. Uzyskaną nadwyżkę, moglibyśmy- wy
eksportować i plącąc w ten sposób zaległości 
zagraniczne, z czasem nie tylko obejść się bez 
pożyczek zagraniczny cn, lecz nawet dojść do 
bilansu handlowego aktywnego. Powiększenie 
etatów cięć w naszych losach byłoby niejako po
życzkę, zaciągniętą w tych lasach na  czas około 
dziesięcioletni, poczem możnahy powrócić nie 
tylko do normalnego turnusu , lecz możnatby rw* 
w e t ' ton oistatiCii zmniejszyć przez dalszy c i ' 
lat, tak, aby gospodarstwu lejnem u awrócić ilo
ści nadm iernie wydęte w pierwszym okrasie. 
W yzyskalibyśmy w ten spcusób konjunktnrę 
drzewną, ob lin ie  na: targu europejsikum istnie
jącą, biorąc wysokie ceny eksportowe, a dalej 
potrafilibyśmy w te r1 sposób poprawić k u is  na
szej waluty.

Gdy po latach 10 rozpocznie się okres zmmej" 
szonych cięć, przestaniem y eksportować, b® 
wtenczas na  eksporc e nie będzie wielo do zaro
bienia, odbudowa we wszystkich krajach będzie 
już przeprowadzona, zapotrzebowanie znacznie 
mniejsze, a cemy niższe. W kilka la t później n a 
dejdzie znów okres nadproduicyti drzewa, który 
co 3—4 lad stale się powtarza, jak  to  mieliśmy 
n. p. w ostatnich dwóch lata.ch przed wojną, GĆ 
ujemnych skutków tej nadprodukcja będziemy 
także ochronieni wsjrutck redukcyi dęć wr tjuh

SI T E A T R L  F O W S Z E C ItN E G O .

„Białe fartuszki".
W o d e w il ze  śp iew am i i  tańcami w  4  aktach 
K onstantego Krumłowskiego. M uzyka Stanisława 

Łkiera.
Miło jest stwierdzić powodzenie. A tem cieszy 

fljię bfzspcjrne wczorajsza prem iera w Teatrze 
powszechnym. Nowy wodewil ulubionego auto
r a  „Królowej przedm ieśda“, k tóra cud lat kiiku- 
ftastu wcale się nie starzeje, z wdziękiem i hu 
morem przenosząc się ze sceny na  scenę, — zaj
mie oibek niej poczesne miejsce, w tym roda aju 
twórczości scenicznej, k tóra u  nas ma ła lne 
(kradycye i  du,ną racyę bytu. Dla pewnych 
Warstw, dobry wodewil staje się poniekąd tem, 
fezem na  wyższym stopnia jest kabai-et, W jego 
Kunach może znaieść się ak tualna  satyra, od
zwierciedlić się nastrój polityczny i społeczny, 
frtpu lam e kuplety idą w  tłum  i oddziałują bez
wiednie wychowawczo, w dodatniem lub ujem- 
le m  znaczeniu, jak  z estrady kabaretu przeni
k a  nerw y i, w siąka W pamięć „Walc nocy" lub 
^Piosenka apasza". Tak w tradycyach W arsza
w y żyje dotąd echo słynnych w swoim czasie 
kupletów „Miotły! miotełki!" * melodramy ze 
śpiew am i pt. „Chkp milionowy" czyli ,,Dz.iew- 
•cyna z za św iata czarowaego", repj-ezentowa- 
aej po raz pierwszy w r. 1829.

Niezwykle d ep ła  atm osfera zapanowała wczo- 
ja j ,  jako łącznik między sceną a widownią, co 
*p*bec zwykłej rezerwy krakerwskiej publiczno- 
M , jest dość rządkiem  zjawiskiem. Św adczy 
l»  Anbilaie n a  korzyść sztuki, jak  i szczęśliwie

wyczutego nastio ju  chwili, kiedy wśród po
wszechnego przygnębienia, koniecznością psy
ch;, logiczną staje się łaknienie momentu zapom
nienia, bezfrasobliwej rozrywki i śmiechu, co 
wszystko spraw ia, że mirnowiiednie szczerze je
steśmy wdzięczni autorowi, który potrafi to wy
wołać, w sposób tak bezpretemsycnalny i na 
gruncie swojskim.

Sztuka zbudowana nadzwyczaj zręcznie, ma 
pndstaw'ową zaletę: jest zajm ującą od początku 
do końca. Każdy ak t wiprowmdza n,as w nowe 
środowisko, ukazuje odrębny wyraz akcyj, rzu
conej na  tło sceneryi um iejętnie dostosowanej. 
Akt pierwszj otw iera tajne posiedzenie kom i
tetu balowego służby z całej kamienicy, na któ- 
rem  przewiduje stary  kam erdyner, tlilary , co 
zęby zjadł na  służbie w „arystokratycznych" 
przedpokojach i wyniósł stam tąd  zasób foim. 
im ponujących całemu otooz«'n,iu „białycli far
tuszków". Szereg dowcipnych epizodów", kończy 
się duecikiem miłosnym panicza z dziewczyną, 
przypom inającym  s ta rą  grę w kota i myszkę. 
Druga odsłona przenosi widzów do małomiesz- 
czańskiego saloniku z nieodłącznym albumem 
na stolę i lam pą z jratarafkę, z obłudną atm o
sferą Dulszczyzny, przytajoną po kątach. Sceny 
i typy nabierają t,u głębszeąn zak irju  komedyo- 
wego. Słodka dziewczyna z poprzedniego aktu, 
ładna Bronka, przyjęła służbę u m atki narae- 
czon ej swego panicza. W snrzeczce dwóch sióstr 
wychodzą na  jaw pewne podejrzenia, a zarazem 
zarysowują ci) arak tery w r 'd z łn ie : m atka, z
trudem  „robiąca" dobry ton, starsza córka, A- 
tlela, przesiąkła „wyższemł m anieram i", z a- 
cyi dość podejrzanej wycieczki do W iednia |  

I „panem hrabią", ebfie wytrącone co chwilę z

przyjętej roli przez, młodszą sicetrę Jankę, pra
wdziwe „enfant teiTible". Panicz spotyka Bron
kę, k tóra z rzadkim  taktem  usuwa się w cień, 
rezygnując z wszelkich praw-. Ta jej łagodność 
i prostota, w kontraście do ujaw niających się 
równeic.ześnie ostrych rysów trywialności i ego
izmu. ze strony Adeli i przyszłej teściów ej, wy
wołuje nieprzewidziany rezultat: w momencie 
złośliwie zadnscenizowanego stro jen ia  Branki 
w ślubny welon, jako żywegs m anekina, młody 
człowiek, uniesiony żj wym i szczerym odru
chem, staje przy jej boku, ze słowom : ,,To.je^t 
moja natrzeć zona!" Ładny efekt działa na wó
do w ni ę, lecz 1 iwnocześnie nasuw a się obawa 
m elodram atu. Nic z tego. Autor za dobrze zna 
życie i zręczmem przesunięciem w akcie trze
cim s ta w a  od raz u dziewczynę we wlaściwein. 
dla niej otoczeniu, w którem rozbudzą się i 
wyjdą na jaw jej wro-lżone instynkty. Brcnka 
w suterynach, na komornem u praczki, nawpół 
przebrana za panienkę, wyczekuje coraz odda
lającego się. dnia ślubu, a równocześnie, zupeł
nie bezwiednie ulega pierwszym prąd: <m now'e- 
go u r  k u  miłosnego, ze strony człowieka, sto
jącego z n ią  na jednym - poziomie, a oddziału
jącego n a  nią. bezpośredniością i energią, — 
który zresztą sam  nie ;dajc sobie jeszcze spra
wy ze swych uczuć. Pyszne figury, drugoplano
we twentą gałcryę pełną chc ra.kteru, a  puszczo
ne w żywe tempo akcyi wznoszą ją  do kulm i
nacyjnego punktu humoru, wykrzesanego dow
cipem i spostrzegawczością autora, przy pełnej 
tem peram entu grze anysiów . Przewidziana ka
ta s tr  ifa zarw ania sztucznego węzła DrześlizgU' 
je się w tych w arunkach bardzo gładko i Bron
ka, popłakawszy trochę, m ądrem  słowom otrz^'
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czasie. Wtedy, t. j. po latach 10, nie będziemy 
już także, ze względu na bilans handlowy, taik 
bardzo zdaini na konieczność eksportowania, al- 

1 bowiem będzie nam wówczas daleko łatwiej 
eksport drzewa zastąpić eksportem innych to
warów, do czego będziemy mieli czas przygoto
wać się w ciągu pierwszego dziesięciolecia.

Przez powiększenie cięć rocznych potrafimy 
także zaopatrzyć ludność w opał, albowiem 
wskutek braku wago::.ów kolejowych nie można 
dowieźć potrzebnych ilości węgla, — podczas 
gdy drzewo, nia całej powierzchni państw a rów
nomiernie rozłożone, wymaga znaicznie mniej 
środków transportowych. .Natomiast zostanie 
nam znacznie więcej węgla d la celów przemy
słowych.

Gdybyśmy przez usunięcie hamulców produ- 
kcyi, o których wyżej mowa, oraiz przez wszel
kie techniczne jej ułatw ienia mogli ją. podnieść 
na. poziom przedwojenny, a nadto przez czasowe 
Zwiększenie cięć mogLi ją  uzupełnić, to według 
bardzo ścisłych obliczeń łączna roczna produk
c ja  maferysłów tartych i ciosanych w b. zabo
rze pruskim , w b. zaborze austryackim  i w b. 
Królestwie Kongresom em wraz z Puszczą Biało
wieską, (jednakże bez dalszych obszarów leś
nych Litwy i Białorusi) wynosiłaby okrągło 7 i 
pół m iliona metrów sześciennych. Na odbudo
wę, rozłożoną choćby tylko nai la t 5, trzebaby 
liczyć po 4 miliony metrów sześciennych rocz
nie. Z pozostających 3 i pół milionów połowa 
wystarczyłaby na pokrycie normalnego wewnę
trznego zapotrzebowania w ruchu budowlanym 
i  w przemyśle, a  druga połowa (t. j. 1,750.000 
m3) mogłaby służyć na eksport, ratować nasz 
bilans handlowy i płatniczy, poprawiać naszą 
Walutę, a  tem samem przeciwdziałać drożyźnie 
i doprowadzić do pewnego ustalenia ogólnego 
poziomu wszelakich cen. Wobec braku innych 
większych artykułów  eksportowych (z wyjąt
kiem produktów naftowych) przez szereg lat 
tylko drzewo może' spełniać te fu akcye pierw
szej doniosłości dla naszego bytu gospodarcze . 
go. Z całą stanowczością twierdzę, że bez takie
go eksportu drzewa położenie nasze musi się 
fliatej pogarszać, co imam grozi ru iną  gospodar
c e  rozprzężeniem spolecznem, a w ostatecz
nym  rezultacie katastrofą polityczną.

Rozwiązanie zaś problemu drzewnego w spo
sób, umożliwiający podniesienie produkcyi i 
eksport, uważam za kardynalny w arunek utrzy 
niania naszego bytu, mie tylko gospodarczego, 
lecz wręcz państwowego. R. B.

RÓŻA STA M B U ŁU
Mj - operetka filmowa w 5 aktach i i

m . | H _  jest bezsprzecznie swego roditiju . | , «
C L  13 1  arcydziełem. Krzep ękne zdjęcia z £383.328 

JŁJ natury, rozwinięcie bajecznego prze- i
pychu wschodniego, oryginalne stro ■■  

je oraz zwyczaje tureckie w połączeniu z ogolnie znaną 
treścią jakotez melodyjną muzyką Kalla, tworzą dzieło, 

które każdemu na długo utkwi w pamięci. 4481

inni Bi 2 m m  i (Mai
Co zamierza ministerstwo zdrowia?

i.
Braków, 17 grudnia.

Z dniem 1 stycznia 1920 obejmuje m inister
stwo zdrowia publicznego w swój zarząd „poli- 
cyę obyczajową". W w .ętszych m iastach stwo
rzone zostają t. zw. urzędy sanitarno obyczajo
we, a  w mniejszych t. zw. punkty sanitam o- 
cŁyczajowe.

Z chwilą przejęcia tej tak ważnej dziedziny' 
pod zarząd min. zdrowia zajdzie w niej decy
dująca zmiana. Oto główną rolę w akcyi sani- 
tarno-o by c za j owej będą już odgrywali le
karze, a  nie urzędnicy policyjni.

W najbliższym czasie zamierza Wydział oby- 
czajno-saniitamy wprowadzić w życie następu
jące projekty:

1. Na terytoryum  Małopolski powołać do ży
cia orgaruzacyę urzędów sani tamo-obyczajo
wych. Obecnie panuje tam  przestarzały system 
biurokratyczny austryacki.

2 Powołać do życia odpowiednie oddziały dla 
ch o ry ch  wenerycznych przy przy szpitalach o- 
gćinych oraz odpowiednie szpitale specyalne, 
w południowej częśc" dawnej Kongresówki i w 
Małopolsce.

3. Powołać dlo! życia kursy d la lekarzy z jej 
dziedziny w Warszawie, Krakowie i Lwowie.

Pierwsze kursy rozpoczną się już w styczniu 
w Warszawie.

4. Zorganizować kursy dla urzędników sani- 
tarno-obyczajowych z prciwincyi w mieście Lo
dzi.

5. Powołać do życia odpowiednią liczbę przy

chodni dla chorych zewnętrznych w Małopolsce.
6. Udzielić zapomog. insty tucjom  wychowaw

czym d la  dziewcząt zaniedbanych w dawnej 
Kongresówce i w Małopolsce oraz założyć od
powiednią ilość przystani czasowych w Mało
polsce.

7. Powołać do życia przy wydziale Komisyę 
popularyzacyjną ze w spółudzaiem  przedstaw i
cieli pracy. Zadanie tej kom isyi będzie polega
ło również na ocenianiu t. zw. broszur popular
nych z dziedziny życia sekretnego, wydawa
nych w celach, sensacy# a  pisanych nie przez 
lekarzy.

8. Powołać do życia bezpłatną przychodnię 
światłodeozniczą w naj-większem mieście pro- 
wincyonalnem w Łodzi dla chorych 'skórnych.

9. Zaopatrzyć w mikroskopy wszystkie urzę
dy sanitarne i obyczajowe o ile możności od
działy dia chorych wenerycznych.

10. Przeprowadzać bezpłatne i j aknajszerz ej 
rozciągające się badania ludności tego potrze
bującej metodą W asserm ana oraz ułatwić jej 
otrzymywanie środków niezbędnych do leczenia 
chorób wenerycznych.

11. Przeprowadzić ankietę w spraw ie paraliżu 
postępowego i wiądu rdzenia na ziemiach pol
skich wespół z wydziałem psychiatrycznym.

12. W ydać odpowiednią ilość rysunków una
oczniających wżerem angielskim  skutki chorób 
wenerycznych.

13. Wydać broszurki drukowane dla odczy
tów na  prowincyach o chorobach wenerycznych.

Szał taneczny ogarnął świat.
Paryż tańczy. — One step i fox-trolt królują. — Taniec wśród mogił 

i ruin. — Toaleta balowa, która waży fur.t. — Taniec, co zabija.
Paryż, 16 grudnia.

(m-m) Po wojnie szał tańca opanował lud>zi. 
Jak gdyby po kilkuletnim  „danse m acabre" — 
przy muzyce arm at i karabinów maszynowych 
— ludzkość zapragnęła upoić się do nieprzyto
mności w zawrotnym wirze tańca. Paryski 
„Temips" zamieszcza na  ten tem at zajm ujący 
felieton, w którym  autor wykazuje, że tego ro
dzaju „tańcomania" jest zjawiskiem, występu- 
jącem zawsze po wszystkich silnych przewro
tach społecznych i politycznych. Rozmaite „Dian 
ciiings", Ł. j. m iejsca zabaw tanecznych, w yra
s ta ją  w  Paryżu, jak  grzyby po deszczu. Codzien
nie prawie otwiera się jakaś nowa sala tańców 
i mimo tego niejednokrotnie braknie miejsca 
dla namiętnych zwolenników one-step*a i  fox- 
trotba,

W latach przed wojną chęć do tańca znacznie 
osłabła pośród męskiej młodzieży. Na zabawach 
tanecznych gospodarze i gospodynie musieli u-

żywać przeróżnych podstępów, aby skłonić o- 
pornych aanserów do puszczania się w tany. 
Na ofieyalnyck balach w Pałacu Eliizejskim 
trzeba było angażować specyalnie młodziutr 
Kich akademików i uczniów szkoły Saint-Cyr, 
aby zapebiedz „sprzedawaniu pietruszki" przez 
przybyłe na bal damy.

Zjawiło się tango, przywracając znowu gust 
do tańca mocą swej egizotyczności no i... pikan- 
teryi.

Obecna m ania tańca jest tak samo wynikiem 
wojny, jak niegdyś szał balowy pozostawał w 
ścisłym związku z W ielką Rewolucją. Za cza
sów rządu Dyrektoryatu również otwierano ma
sowo sale tańca. Modne wówczas tańce „sauteu- 
se“ i „tressin" roztaczają czar swych pas w miej 
scach do tańca zgoła 'nieodpowiednich. „Tań
czy się w Carmes, gazie duszono ludzi — powia
da jeden ze współczesnych pam iętnikarzy, — 
tańczy się w kościele Jezuickim i w klasztorze

-#-es

źwfóna, z bezpośredniością wrażeń dziecka n a 
tury, daje się wciągnąć w tan, w wirze kipiącej 
życiem zabawy w suterynach. Scenerya autu 
czwartego — ciche, staroświeckie podwórze o 
Zmierzchu, ze studnią  i ia ta rm ą na drucie, — 
Sama przez się daje nczedsmak jakiejś uciszo
ne; pogody w rozwiązaniu życiowych komite
tów. To też niepotrzebnie początek ak tu  zepsu
ty został pseudio-baletową wkładką „b .a ły c h  far
tuszków", tym razem  w sposób iu-»umotywo- 
wany przybranych w jakieś operctko‘we kostyu- 
biy Lecz wrażenie to zaciera się szybko za 
sprawą pogodzenia i umiarkowanego zakończe
nia zręcznem skojarzeniem czterech młodych 
$ar, przyczem niem ałym  atutem  sztuki staje 
S:ę uboczny śliczny epizodzik: „wspomnienia
studenckie" młodego profesora „żabcloga" i 
Janki z przemiłemi kupletam i, które Łącznie z 
Wdzięczną melotiyą staną się zapewne wkrótce 
Popularne: „Te wspomnienia, to rzecz święta 
*— Znam pan enkę, znam studenta..."

Do postawienia sztuki przyczyniła się sta
ranna reżyserya i pełna werwy gra artystów, 
których sympatya dla autora nastroiła n ie wy* 
Łle pomyślnie. Na ogół role męskie wypadły 
j^dnoliciej, niż kobiece — „białe fartuszki" by
ty może zbyt wymuskane, gesty i akcent nie 
dość przekonywujące. Zarzut ten najm niej do- 
tyczy Bronki p. Zdańskiej, lubo jej liryzm w 
Pierwszym akcie nie był wolny od lekkiej afek- 
taicyi. P. Relewicz jako Stefka wniosła na scenę 
hiewymusioność i tem peram ent, p. Kalnicka 
'tyróżniła się w drobnej rólce przygłuchej 
'''ik c i.p n a k o m itą  bez zastrzeżeń była p. Kol- 
Pian w* roli praczki, którą może śmiało zali- 
Ciyć do swych najlepszych kreacyi, a  to dzięki

bajecznemu wprost opanowaniu twórczemu w 
wyglądzie, mimice i geście. Dzielnie sekundo
wali jej Felek ekspres p. Minowicz (zarazem/re
żyser sztuki) i Rudek, czeladnik szewski, p. Ko
szutski, obaj wyborni w swoim rodzaju.

Bardzo zabawnym w sm-ej powadze był p. 
Kolwas, jako kamerdyner Hilary. Mały światek 
mieszczański. gnieeżdżący się w starych kam ie
nicach, światek ukrywanej biedy, obłudy i mo
ralnych kompromisów reprezentowały: p. Ho
ra  wieżowa, prz-ezacna m am a córek na wyda
niu, i dwie siostry. Adela, dobrze pojęta przez 
p. Morską i Janka, sprytny podlotek, w której 
to roli p. Żelska m iała sposobność przedstawić 
się jako obiecująca naiwna. Młodemu doktoro
wi panu M ag nu szew s k i e mu przydałoby się wię
cej swobody i żywości, gdy dobroduszny Hipcio, 
przyszła sława „żabologii", zresztą bardzo sym
patyczny ze swą maską, upodabniającą go dzi- 
wnie do ulubionych stworzeń, w interpretacyi 
p. Kucharskiego, samem pojawieniem się bu
dził szczerą wesołość widzów.

Nie można wątpić, że „Białe fartuszki" ilu 
strowane melodyjną m uzyką doczekają się sze
regu przedstawień i wejdą w skład repertuaru 
jako stały nabytek. Inną rzecz, że publiczność, 
k tóra pospieszy je oglądać, być może, w m niej
szej części składać się będzie z przedstawicieli 
warstw, <i których są bohterowie sztuki. Żyjemy 
w- czasie przejściowym pr-ekształcanda się ty
pów społecznych, ogólnego chaosu i zamętu, z 
pośród którego wyłonią sie nowe ukształtow a
nia. Sądzę też, że „białe fartuszki" współcze
sne wolałyby oglądać siebie w nieco innem, 
mniej szczere, raczej bardziej m elcdr: mai roż
nem  zwierciadle. Że zaś ten moment został i

szczęśliwie ominięty, a natom iast z utw oru 
przemawia żywa, sarkastyczna, a przecież tyle 
niosąca w sobie liryzmu i serdecznej sympatyi, 
observvacyra  autora, pazeto śmiem mniemać, że 
większość widzów i nadal złożoną będzie z in- 
teligencyi, k tó ra  w głębi duszy tak często za
zdrości tym „malucekim" ich radości i bólów), 
ich prostej filozofii życia, i tej bezpośredniości 
wrażeń dziecka, które przechodzi wprost od 
płaczu do śmiechu gdy za nimi, naw et w go
dzinie pogody,* wlecze się nieodstępny cień po
znania i przeżycia.

Ale wezbrane, mętne fale ułożą się kiedyś, 
jeżeli nie do dawnego poziomu, co być już nie 
może i nie powinno lecz do równowagi, a wtedy 
sztuki jak  ta, staną się dokum entam i i ożyją 
w czarodziejskiej la tarn i sceny, oglądane z za
jęciem, bawiące' szczerze, a będące same zara
zem czerni, jakby rzewną pam iątką. Należy też 
wierzyć, że stanie kiedyś w Krakowie prawdzi
wy tea tr ludowy, odłączony od operetki i farsy, 
wzniesiony może na kształt owej dużej szopki, 
o której marzył \Vvspieski, który będzie miał 
specyainy zakres, charakter i wychowa sobie 
własny zastęp artystów, którzy dziś zmuszeni 
grać wsrystko, nie są w stanie opanować cał
kowicie danego stylu. W tym teatrze dawanie 
będą arcyrdzieła ducha i piękna, należne ludo
wi w myśl słów W. Hugo, że „lud jest wielką 
duszą,"; — lecz obok nich odzyska swe należne 
stanowisko niesluszme zlekceważony \v ostat
nich czasach wodewil, — a wówczas Konstanty 
Krumłowski, piosenkąrz i psycholog przedmie
ścia znajdzie zapewnione sobie zasłużone miej
sce, jako pierwszy dziś polski wiodewilista.

Ewa Luskina,
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Karmelitów i w sem inaryuui św. Sulpicyusza...
tańczy się r.a grobach i n.a gruzach Bastylii". 
Wydawano bale dla .wszelkich klas i kategoryi 
społecznych. Młodzi subjekci płacili po 30 sous 
i hulali ze szwaczkami i z modystkami. Pomo
cnicy jubilerscy, fryzyerzy, krawcy mieli koło, 
gdzie wstęp kosztował franka 1 gdzie przycho
dziły .apetyczne praczki i pokojówki. Scewcy i 
wyrobnicy prowadzili gryzetki do lokalów, 
gdzie taniec kosztował trzy sous... W samym 
Paryżu było przeszło sześćset publicznych sal 
tmica. Mury oblepione były ogłoszeniami balo- 
wemi. Różnokolorowo atisze głosiły, że odbędzie 
się „wielki bal", „piękny bal", „monstre-bal", 
„wspaniały bal" i t. d. Skoro zmrok zapadł, na 
ulicach widniały sannę jasne suknie. Z wszyst
kich bram spieszyły kobiety do rzęsiście oświe
tlonego gmachu, skąd dochodziły już dźwięki 
strojonych, instrumentów.

Te nam iętne tancerki z czasów D yrektoryatu 
nie otulały się tak futram i, jak  to czynią, współ
czesne damy, spieszące na zabawy taneczne.

Lekkość strojów słjurnych elegantek takich 
jak pani FalLicn, pani Hamclin, pani de Beau- 
h a m a s , stała się przysłowiową. Tańczyły one

w Tivoli, w tun ikach 'z  przeźroczystych gaz, wr 
pan talonach koloru cielistego, w greckich san
dałkach, z pierścionkam i na  palcach u  nóg. 

Pewnego razu założono się o to, ile waży strój 
balowy kobiety, łącznie z klejnotam i-. Ktoś 

twierdził, że waży dwa funty — okazało się je
dnak. że tylko funtl 

Tancerki wychodziły x sali balowej nawet 
wśród trzaskających mrozów, ubrane tak lekko, 
jakby to było upalne Lato... Otulały się na ulicy 
jedynie szalem muślinowym, przerzuconym 
przez ram iona. Nierzadkie bywały wypadki, że 
kobiety przypłacały zdrowiem lub nawet życiem 
bytność na, balu. A pani de Noaiłles zmarła w 
driewdętnastym roku życia, pani de Juigne w 
ośmnaslym  roku, panno, de CliaptaJ w szesna
stym... Do wszystkich zastosować można scowa 
W iktora Hugo: „Zanadto ukochała taniec — 
to on ją  zabił".

Po ciężkich, sm utnych wypadkach, które dają 
ludziom poznać kruchość i niepewność ras-zej 
egzystcncyi — przychodzi szał tańca, jako re
a k c ja  iako środek zapomnienia.

. o -

15-ietnia ozewiiZjnla e t ó  i spyuje iiapad.
Warszawa, 16 grudnia.

Jak  już donosiliśmy, w Pruszkowie, na mie
szkanie Michała Adamczyka, szeregowca stra  
ży kolejowej, w czasie obecności tylko 15-letniej 
córki jego, Klary, napadło — jak już stwierdizo- 
tuo — dwóch zamaskowanych opryszków, któ
rzy stororyzowawszy Adamczykównę i zakne
blowawszy jej usta, zrabowali 1.900 marek i  
400 rubli w asygnntach polskiej pożyczki pań
stwowej. Gdy przyszli rodzice,
ZASTALI CÓRKĄ SWĄ JAKOBY NIEPRZYTO
MNĄ, Z ZAWIĄZANĄ NA OSTACH CHUSTKĄ.

Policya miejscowa, prowadząc dochodzenia 
w spraw ie rzekomego napadu, aresztowała sub
lokatora Adamczyków, Maryana Bogusławskie
go, również strażnika kolejowego, jaiko podej
rzanego o współudział w napadzie. N azajutrz
PO NAPADZIE ADAJtóCZYKÓWNA ZNIKŁA 

NAGLE Z DOMU RODZICIELSKIEGO.
Po upływie tygodnia dziewczynka nagle wró

ciła do domu, lecz rodzicom nie chciała wyja
wić przyczyny nieobecności i m iejsca pobytu w

W arszawie. Dopiero po długiem badaniu w  wy
dziale wywiadowczym straży kolejowej dziew
czynka, wzięta w krzyżowy ogień pytań,
PRZYZNAŁA S ię  DO SYMULOWANEGO NA

PADU.
SkradKioTie asygnaty dziewczynka zaras xr 

domu spaliła, zaś z gotówką uciekła do Warsza
wy. Z dalszego opowiadania Adamczykówny 
wynika, że pa zmianie pieniędzy I.bOO marek 
skradziono jej, a  100 m arek m iała n a  pożywie
nie w ciągu tygodniia. W dzień chodziła po uli
cach, a  noce spędzała w klatkach schodowych. 
Przy osobistej rewiizyi Adamczykówny
ZNALEZIONO BUTELECZKĄ Z TRUCIZNĄ

(sabadville), oraz 4-«troin4cowy list pożegnamy 
do rodziców. W liście tym  dziewczynka piaze, 
źe z powodu zniewag od ojca i niesłusznego po
dejrzenia, odbiera sobie życie. Za,trzymanie i 
przyznanie się do niecnego czynu przeszkodziło 
Adamczylcównie w wykonaniu samobójstwa. 
Sublokator Adamczyków, Bogusławski, został 
zwolniony.

KINOTEATR „SZTUKA" —  HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.
Nowy sensacyjny program

ŚWIEŻO UPIECZONA MILIONERKA
arcy-komedya w 3 aktach ze słynną artystką OSSt oiaz

NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD -
dramat detektywicznc-awanturniczy w 4 aktach z prologiem.

Chwila bieżąca. i

Środa

17
K a l e n d a r z y k .

Św. Łazarza 

Wschód końca 7*33 
Zachód słońca 3 39
Długość dnia 8 06 SlMlWTHłii
TEATR IM. JuL. SŁOWACJkaLGO:

Środa: „Nina".
Czwartek: ..Asystent".
Piątek: „Nerwowi".
Sobota: „Nina
Niedziela pupo!.: „Jeszcze wczoraj*.

Wieczór: „Nina".
T E A T R  „B A G A T E L A ",

Środa: „Tancerki".
Czwartek: „Tancerki"
P iątek : „Tancerki".

TŁA■** POWSZECHNY:
Środa; „Białe fartuszki”.

O PERETK A  W NOW OŚCIACH.
Środa: „Wicemałżonek”.
Czwartek: „Polska krcw“.
WYKiiAiW v. UUbii. ARTYST, fpl św. Buchat.
Środa i czwartek: Ferd. Hoesick: „Nieszczęśhwa

miiość Asnyka".
Piątek: WL Prokesch: „W yspiański, jako poeta po

w stania listopadowego".

I I i I
( i)  Prace kom itetu gwiazdkrwego osiągnęły 

obecnie już punkt kulm inacyjny. Dary w napa
rze nadpływ ają w wiełlt ch wprawdzie iloś
ciach, jednak nie wystarczająco na wysyłką 
30.000 pakunaow. Do tej pory wpłynęło do kasy 
kom itetu 70.000 kor., tak, że wraz z kwo-tami 
zebranemi przez dzienniki krakowskie esiąg- 
nięto sumę 125.003 kor. na zakupno potrzeb
nych artykułów gwiazdkowych. Suma ta jest 
za m ałą i dlatego Komitet zorganizował na 
czwartek 18 bm. zbiórkę po kawiarniach, re- 
sianracyack, teatrach 1 kinach, w których pa
nie z k :m ite tu  sprzedawać będą na cel gwiazd
kowy oznaki. Nie wątpimy, iż Krakowianie zna
ni ze swej hum anitarności, nie poskąpią gro
sza na gwiazdkę dla naszych obrońców kreso
wych. Równocześnie przypominamy, że ilumi- 
nacya kartkowa trw a  do końca tygodnia, a  po
nieważ wiele jeszcze okien nie jest ozdobiony ch 
— należy w kartk i ilum inacyjne zaopatrywać 
się w sklepie Elka przy ul. W iśłnej. We czwar
tek odbędzie się w Bagateli przedstawienie po
południ. we, z którego czwsty dochód przypad- 
i t e  na  cele komitetu.

Sprawa uzyskanych funduszów przez akto
rów krakowskich nie została dotychczas roz
strzygniętą . Aklcrzy krak wscy przedłożyli ko
mitetowi list teatralnego Związku artystów w 
W arszawie, który nakazał im zeluane pieniądze 
etzesłać do W arszawy. Poleceń e !o aktorzy 
naai uw ażają za obowiązujące ich i nie przelali 
tych funduszów do kasy wsnćlnej. Na prośbę

Dziś cshtni dzień w. Uciesze"
z n a k o m ity  d r a m a t  w y tw ó rn i „ C in e s “  

na t ie  a rc y d z ie ła  T a is ic  a :  4479

O d jutra druga serya sensacyjnego obrazu 
am erykańskiego: „N a śmierć 1 życie“ , prze
śliczny dramat z życia poszukiwaczy złota 
w  Alasce, p. t. „ K a r a  z a  m ilc z e n ie * '.  
A kcya tego fenomenalnego dramatu roz
gryw a się na tle wspaniałej sceneryi wie
czystych śniegów' Alaski 1 bujnego, nieokieł
zanego życia poszukiwaczy złota. Reżyserya 
i gra artystów, biorących udział w  tern praw- 
dziwem arcydziele, wprost m i s t r z o w s k a .

jednak kom itetu głównego zwrócili się li Klow
nie do swego 2yw".ązku, domagając się przezna
czenia zebranych przez siebie pieniędzy na 
gwiazdkę clla żołnierzy odcinka bojowego, prze
znaczonego Krakowowi do obdarowania. Do 
dn ia  wczorajszego aktorzy nie d rż y  mali odpo
wiedzi i inslnukcyi jak mają postąpić.

Należy się liczyć, że Związek centralny ak
torów nie przychyli się do prośby swych człon
ków krakowskich, wskutek czego Kraków po
zbawiony będzie poważnej kwoty, bo dochodzą
cej 1CO.OOO kor. — wobec czegc nie mógłby wy
pełnić wziętych na s<lebie zobowiązań wobec 
30.000 żołnierzy, przeznaczonych do oodarowa- 
nia przez k m itet krakowski.

Dlatego obowiązkiem wszystkich m ieszkań
ców Krakowa, jak i obywateli powdatu krakow
skiego jest, by jaknajhojniej sypnęli groszem 
i daram i w naturze.

Datki pieniężne należy przysyłać na  ręce 
skarbnika r. Wińk w skiego. gimnazyum V. w 
Krakowie, datk i uiś  w naturze na ręce p. Ur* 
bańskiego, hotel PoUeia. _ •■■s* ..

Redakcya „Gońca Krakowskiego" mzyjmuj* 
również wszelkie datki na gwiazdkę żołnierską.

W ostatnim  czasie przeszła większość akcya 
Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa w ręce 
silnej grupy kapitalistów  francuskich, w skład 
której wchodzą Banąue de Paris et des Pays 
Bas w Paryżu, Concern du Nord, posiadające 
juz rozległe przedsiębiorstwa kopalniane i 
rafineryę nafty w Jectłiczu craz firm a Benard 
freres z Paryża. T iansakcya ta  wywołała ła
two zrozum.ale zainteresowanie, ponieważ To
warzystwo Karpackie założone przed przeszło 
30 laty przez znanego pioniera naszego przemy
słu naftowego ś. p. W. Ii. Mac Garweya zdołało 
zdobyć sobie uznanie i zaufanie szerokich 
w arstw  naszego apoełczeńslwa, jako jedna z 
najpoważniejszych instytucyi naftowych pol
skich.

W zwtę.zku z powyższą zmianą w stanie po
siadania akcyi odbyło się w dniu 12 bm. w Gli
niku M aryampoiskim, jako siedzibie Towarzy
stwa, walne zgromadzenie akcyonaryuszy, na 
którem don kano wyboru nowej Rady nadzor
czej w skład której weszli F. J. Mac Garvey, dr 
Stanisław Piłat, Leon Mikucki, dyrektor Ban
ku handlów ego w W arszawie, Stanisław  Kar
łowski, Roger Benard i Henri Thons z Paryża 
i d r Arnold Segal.

(4) Jak nam don szą Czesi masowa przyjeż
dżają do zachodniej M alojolsk na wykup by
dła rzeźnego. Do Krakowa przychodzi bardzo 
m ała i3:ść bydła i to pośledniejszeg.o gatunku, 
gdyż Czesi płacą nawet 22 kor. za klg. żywe] 
wagL

Zwracamy więc uwagę czynnikom kompe
tentnym, a  zwłaszcza naszej straży granicznej,' 
na ezmugieł bydła przez Czechów na Śląsk poza 
linię demarkacyjns. Władze marzą wpaść na 
drogę odpływu bydła.

Nie wątpim y, że w ,adze nasze zarządzą co 
należy i uniemożliwią dalsze prowiantowali© 
Czechów w mięso z Małopolski.

——O - •—

„lf źm» do Piilski wziąć lekcę 8"eniii“
PRASA FRANCUSKA O ROZSTRZELANIU

BEGTFEIMA.
(m-m) Wczoraj przytoczyliśmy felet-m ik 

V aut cl a o egz.ukucyi, wykonanej na BrotheimlA 
jN'ie był to byna mniej jedyny glos w prasi© 
francuskiej, omawiający tę sprawę. Polska wy
konaniem wyroku z całą surowością praw a za-
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imponowała zsagraircy. „Petit Journal11 poświę
ca tem u cały artykuł pt. „L‘exemple qui vient 
de Pologne". Publicysta francuski opisuje krót
ko sam fakt, poczem zwraca się z apelem do 
raąuu francuskiego*, aiby naśladował przykład 
Polski i zdobył się na  większą, surowość wzglę
dem poskarży.

„Idźmy do Polski wziąć lekcyę energii11 woła 
„Petit Journal11.

Katastrofa kalejtwa pod Lwowem.
W. B. K. donosi ze Lwowa, iż na Persenków-- 1

co zdarzyła się katastrofa kolejowa. Oto maszy
nista nie bacząc na  to ,iż wskutek mrozu to r 
jest bardzo śliski, przyspieszył zbytnio tempo 
jazdy pociąg-u, który się wykoleił. Kilkanaście 
wagonów zostało uszkodzonych; ofiar w lu 
dziach niema. Kilka osób, jadących ze Stanisła
wowa odniosło lekkie skaleczenia.

Kołczak ewakuuje Tomsk.
(W. B. K.) Donoszą tu, że Kołczak rozpoczął 

ewakuacyę Tomska. Cała mtelńgencya, ogarnię
ta  panicznym strachem  przed bolszewikami 
uchodzi na wschód.

E □ □ □
Złoto i srebro przemycane do Prus.

Miejscowość Jeleń w Chrzanowskiem gniazdem przemytników. — Monety 
złole, srebrne, t-.ie ichy Kościelne, lichtarze wywożone do Prus. — Prze

mytnicy pozostają na wolności.
Mi, drugiego zaś Smaeerza zranili; reszta prze
m y tn ik ó w  została odprowadzona, n a  posterunek 
żondarmm-yi, skąd zdołała uratować się ucie-

(1.) Mimo tępienia przemytorictvra  przez w ła
dze policyjne, praktyki przemytników nie usta
ją; ludzie ci, którzy z przem ycania rozmaitych 
towarów za granicę stworzyli sobie już formal
ne rzemiosło, w y k o n  ywują je  Konsek we® tnie, z 
ciałą świadomością spełniania w tein sposób 
zbrodni wobec własnego państwa.

Nigdzie może jednak przemytnictwo nie kwi
tnie w tak  wysokim stopniu, jak w powiecie 
chrziaiiowskim, gdziio szczególnie miejscowość 
Jeleń sta ła  się niejako kuźnią tych niszczycieli 
dobra publicznego.

Óto w październiku r. b. jeden z żołnierzy 
przyłapał jadących furą  „obywateli11, których 
niepewne zachowanie się obudziło w niim pew'

czką, dwóch zaś odstawionych do starostwa do 
Chrzanowa, nie wiadome w jaki sposób i dla
czego znalazło się też z powrotem n a  wolności.

N a tam jednak nie koniec, bo oto znowu przed 
tygodniem wpadła w ręce żołnierzy granicz
nych mieszkanka- Jelenia, n iejaka KaŁzówwa, 
w chwili, gdy przem ycała m  Śląsk Pruski 2 
kilogramy i 17 dkg. monet 20-marko w y ck. — 
W  chwili re^dzyi, nie Łrncąc zimnej k rw i, o- 
świadczyła, że pieniądze te wiozła właśnie 7. 
Pi-us do PolsiKi i mimo, że ogólnie marnym jest. 
faktem, iż rodzice jej przez cały czas wojny

Kino „L ubicz" , u l . L u l M .
wyświetla po raz 1 - s z y  w Krakowie

cudny dramat p . t . :

ne podejrzenie. Żołnierz mie omieszkał zatem i trudnili się przemytnictwem do P iu s  sjominy
•zrewidować skrupulatnie wyładowanej fury, a 
zdobycz okazała się niespodziewanie obfitą, 
znaleziono bowiem mnóstwo pieniędzy złotych 
i srebrnych, poza tom liczne srebrne krzyże, 
kielich kościelny, lichtarze i  inne przedmioty 
złote i srebrne, pochodzące z kradzieży w ko
ściele.

Dnia 4 grudnia żołnierze, pełniący służbę gra
niczną, natrafili znowuż na  przemytników, z 
których jednego, a  to Józefa W arliałę, zastrze-

immych produktów, n a  ozom dorobili się m a ją t
ku, Katzówmy nie pociągnięto do odpowiedzial
ności i pozostawiono ją  na, wolnej stopie, aby 
w dalszym ciągu mogła swobodnie oddawać się 
pask;:rsko-przemytnnczym .praktykom .

Odpowiednie czynniki w  imię o h o * - - , o -  
brony dobra, państwowego powieny stanowceo 
roztoczyć baczniejszą straż nad powiatem chrza 
no.wski.ru i szcrzącem się tam  groźnie przemy
tnictwem.

Ciekawa i „ucieszna" hlstorya jednego paita.
ZŁODZIEJ PATRYOTA, — KONCYPIENT ADWOKACKI BEZ PALTA. — NOATKA W „GOŃ* 

CU". — ODKRYCIE W PIWNICY. — CUDOWNY POWRÓT PALTA.
Od jednego z naszych czytelników otrzymujemy ■ adwokacki, wrócił na łono rodziny, k tóra  z pła.

lis t następujący: j czem i  lam entem  przyjęła tragiczną wiadomość.
Są rzeczy na niebie i  ziemi, o których się naw et i Wśród jęków i rozpaczy minęły trzy dni. Dopiero

i filozofom nie śniło. —  A jednak to co opowiem j z pomocą przyszedł mu „Goniec". W niedzielnym
jest zgodne, ręczę za to słowem, z najczystszą pra
wdą. W niedzielę rano. czytając jak  zwykle sym . 
patycznego „ „Gońca", zauważyłem tak zresztą zwy
kłe  w obecnych „pięknych czasach" doniesienie o 
oryginalnym , bo m iłosiem o-patryotycznym  złodzie
ju , który palto skradzione z m ieszkania w kam ie
nicy Nr. 14 przy ulicy Radziwiłłowsltiej, porzucił 
w domu przeciwległym ]. 12, —  zrezygnowawszy
wspaniałom yślnie z „przypadkowo" przywłaszczone* 
go sobie podarunku. Że zaś wypadek ten zaszedł 
w  dniu sławetnych harców aktorów krakowskich 
n a  rzecz żołnierza w polu, ku ltu ra lny  i zahypnoty- 
zowany widocznie przez zbierających datki złodziej, 
wpiął w rękaw  wspomnianego palta  kartkę z napi
sem „żołnierzowi w polu". Dotychczas w krótkich 
słowach powtórzyłem to, co podała sam a sz. Re- 
d&kcyo. Ale teraz dopiero zaczyna się „cudowna" 
historya. Otóż panu P., koncypientowd adwokac
kiemu, którego kieszenie zaw ierają tyle „monety" 
ile powietrza jest w próżni Donicollego, skradziono 
11 bm. z przedpokoju kancclaryi, w której „grubo" 
zarabia, z wielkiemi trudam i i bólami przenicowa
ne i „odrestaurowane" palto. Boleść jego i despe- 
racyę można sobie wyobrazić z łatwością.

Zauważywszy natychm iast „wycieczko" palta, rzu 
ca  się p. P. e kodeksem w ręku i piórem za uchem 
w pogoń zaszanownym, a cichym... egzekutorem.
Ani on jednak, ani mecenas — nie mogli zwęszyć 
śladu. Daremnie pytali Stojących przed bram ą do
m u Nr. 12 przechodniów, czy nie widzieli przypad
kowo kogoś z paltem w ręku. Głuche i przykre 
„nie" rozbrzmiewa wśród ulicy. Zrozpaczony i zła
m any na duchu, a zm arznięty na  ciele kandydat

...... □ □ □

bowiem numerze ukazała się powyżej streszczona 
notatka. Zerwawszy się na  równe nogi, nieum yty 
i nieuczesany, bez palta  i kapelusza pan P. pędzi na 
p o lic ją  gdzie „post gravia discrim ina rerum " do
wiaduje się, iż o znalezionem palcie doniosła po- 
licyi p. D. m ieszkająca przy ul. Radziwiłłowskiej 12. 
Z bijącem sercem i wywieszonym językiem przy
biega do zacnej znalazczyni i z jej ust dowiaduje 
się o „uciesznej" historyi palta. Oto złodziejaszek, 
lękając się pogoni, wpadł w bram ę kamienicy pod 
Nr. 12. Nie chcąc zaś wychodzić na ulicę z paltem 
w ręku, porzucił je „tymczasem" w stojącej w bra
mie próżnej beczce — solennie sobie ślubując po
wrócić po nie w najbliższej przyszłości. —  Żeby zaś 
na „własności" swej wycisnąć „piętno", opatruje 
je znaczkiem datku dobroczynnego. Tu przybiera 
historya palta  formę i treść filmu kinem atograficz
nego. Oto z nastaniem  wieczora zatoczyła służąca 
pani D. wspomnianą beczkę do piwnicy. Tam „prze
spało" palto cala zimową noc. Nazajutrz dopiero, 
bawiąc przypadkowo w piwnicy, zauważyła p. D. 
wewnątrz beczki „coś" czarnego. Z przerażentem 
opuszcza podziemia, sądząc, że ktoś obrał sobie w 
brczce legowisko. Dopiero w licznem gronie i przy 
świetle świecy konstatuje, że w beczce spoczywa 
najniewinniejszc, choć „tak" czarne palto. Zawia
dam ia więc policyę, domyślając się całej sprawy, a 
notatka niedzielna „Gońca" sprowadza złamanego i 
napól tylko żywego inteligenta-proletaryusza, na ul. 
Radziwilłowską 12. Jaką była jego radość, tego nie 
skreśliłoby naw et pióro wielkiego Komora. Dość r.a 
tem, że leży dziś chory ze w'zruszenia i w gorączce 
tylko majaczy o swem dziwnem szczęściu..

BIAŁA MĄKA NA ŚWIĘTA. Mąkę biolą na 
św ięta wydadzą sklepy rejonowe po 20 dkg na oso
bę w cenie 7 K 50 hal za 1 kg za odłączeniem 56 
dolnego odcinka legitymacyi zbiorowej. W ydawanie 
rozpocznie się od piątku 19 bm. Kaszę jęczmienną 
wyda M agistrat z końcem tygodnia świątecznego, 
z powodu bowiem spóźnienia transportu, m łyny nie 
mogą na święta kaszy przygotować.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA DRUGĄ POŁOWĘ LI
STOPADA. M agistrat wzywa właścicieli sklepów 
rejonowych, aby po odbiór cukru na najbliższy o- 
kros sprzedaży zgłosili się z książkam i kontrolńcm i 
wprost w Agencyi handlowej przy ul W iślnęj L. 8 
we środę dnia 17 bm. Cukier dla konsumów wyda
wany będzie w tym samym dniu bezpośrednio przez 
Ekspozyturę W ydziału spraw  aprowizacyinych urzy 
ul. Radziwiłłowskiej L. 8 za wykazaniem się po

świadczeniem Biura Centralnego M agistratu flla
k a rt kontrolnych co do złożonych kuponów za osta
tni okres sprzedaży. Sklepy rejonowe oraz konsu- 
my sprzedawać będą cukier począwszy od piątku  
19 bm. w racyach po 300 gramów na osobę w cenie 
po 8 koron za 1 kg, za odłączeniem kuponu z d ru
giej połowy listopada legitymacyi zbiorowej.

„BIAŁE FARTUSZKI" K. Krumłowskicgo, które 
na premierze odniosły tak niezwykły na stosunki 
krakow skie sukces tea tra lny  — grano wczoraj po
raź drogi przy przepełnionej widowni, a zaśmiewa
jąca się do łez publiczność nic szczędziła oklasków 
dla autora sztuki i kompozytora melodyjnych pio
snek, marszów i walczyków. Pyszna gra artystów i 
doskonałe tempo wodewilu zasługuje na specyaiue 
pdkreślenie. Już dziś m usimy bez przesady powie
dzieć, że w wodewilu Krumlowskiego zyskała na-

M iłość i śmierć na tle ijordów oczarują w i
dza bogactwem obrazów i dramatycznem na
pięciem akcyi. W prześlicznej roii skandy- 

nawki M at t a  . u -s

sza druga scena sztukę d la  wszystkich, k tó ra  ląezy 
ze sobą walory literackie i artystyczne z wymaga
niam i najkapryśniejszogo widza. Następne przed
staw ienie „Białych fartuszków" dziś wieczorem.

Z TEATRU „BAGATELA". P rem iera „Tancerki"
I.engyeia odbędzie się dzisiaj wieczorem z p. Ko
złowską w roli tytułowej i p. Sznage-Audruszew. 
ską w roli Maszy. Następne przedstawienie tej cie
kawej ze wszech m iar nowości odbędzie się ju tro  
tj. we czwartek, poczem w piątek. B ilety na wszy- 

j stkie ogłoszone reperioarem  przedstaw ienia naby
wać można przy kasie teatru  bez żadnej dopłaty. 
Wo czwartek popołudniu przedstawienie na rzecz 
gwiazdki d la żołnierzy w polu. Popołudniówka so
botnia przyniesie nam  znowu barwny spekiakl d la  
dzieci i młodzieży po cenach zniżonych. W progra
mie tego widowiska będą tym rdzem „Interm edya 
ucieszne" Boleslawicza. Będzie to ostatnie przedsta
wienie przed św iętam i dla młodocianej publiczno
ści, która zawsze tak gromkim oklaskiem  darzy wy
konawców.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś we środę 
„W icemałżonek" operetka Eyslera w trzech aktach, 
która na premierze osiągnęła niebywały sukces. We 
czwartek ukaże się znów na  afiszu „Polska krew" 
O. Nedbala.

RUCH POCZTOWY Z RUMUNIĄ. Od listopada 
br. zostało przywrócone bezpośrednie połączenie po
cztowe z Rumunią. Odtąd można wysyłać najk ró t
szą drogą listy, kartk i pocztowe, druki, gazety, pa
piery handlowe i próbki towarowe tak  zwykle jak  
i  polecone za opłatą według taryfy zagranicznej, 
ogłoszonej w Monitorze Polskim  Nr. 213 z 22 wrze
śn ia  br. Korespondencje podlegają cenzurze, wmnyj 
być zatem nadawano w stanie otw artym  i z poda
niem adresu nadawcy.

BIURO LIKWIDACYJNE N. K. N. kom unikuje; 
Z dniem 1 stycznia 1920 r. przestaje Biuro likw ida
cyjne N. K. N. urzędować d la  stron i wzywa wszy
stkich, m ających jeszcze jakiekolwiek sprawy do b. 
N. K. N., by spraw y te zechcieli zgłosić przed tym  
term inem . W ydawanie pozostałych odznak in terno
w ania obejmuje Biuro przy ul. św. Filipa 25 (plac 
Matejki), dokąd należy kierować odnośną korespon- 
dencyę. Poświadczenia internow ania, potrzebne dla 
wypłaty poborów, wydaje się tylko na  żądanie do. 
tyczących władz. Zarazem uprasza się wszystkie 
byle powiatowe Komisye Narodowe i Delegatury, 
Depart, wojskowego N. K. N. o odesłanie B iuru li
kwidacyjnem u pozostałych jeszcze aktów, ksiąg 
rachunkowych, pieczęci itp.

NISZCZENIE NABFSUTEJ AMUNJCYI. W dniach 
17, 18, 20 i 22 bm. odbędzie się mszczenie nadpsutej 
am unicyi w forcie w Batowicach. Wobec tego Ma
g istra t zakazuje przedsiębrania w tych dniach ro- 

; bót w obrębie jednego kilom etra od powyższego 
' fortu.
j ZBIÓRKA NA DAR WIGILIJNY DLA ŻOŁNIE-
i HZ A. M agistrat zezwolił lilak. gl. komitetowi wigiu 

lijnem u d la  w ojska polskiego n a  urządzenie w dn. 
17 i 18 bm. tj. we środę i czwartek, publicznej zbiór- 

! ki składek pieniężnych po ulicach i placach miasta; 
i oraz po większych lokalach publicznych na  cele ob

darzenia w dniu w igilijnym  żołnierzy polskich w 
okopach.

j WIELKI WIECZÓR MUZYKALNO-WOKALNY
I NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZA, pod pro te kto* 
i ratem  Pana Generała Symona, urządzają słuchacze 
| i słuchaczki kursów  naukowych „M atura" w sobo- 
! tę 20 bm o godz. S wieczór w salach kasyna wojsko- 
’ wego przy ul. Zyblikicwicza. A trak c ją  wieczoru bę- 
; dzic kw intet fortepianowy w wykonaniu pp. prof.
' Abłamowicz.Meyerowej, prof. Schiflza, prof. Szales. 
* kńgo, prof. Kopystyńskiego i p, G luecksm anna 
' oraz recy tac je  uczniów szkoły dram atycznej dyr. 
; Iv. Gabryelskiego przy dźwiękach orkiestry. W spół

udział w wieczorze przyrzekły ponadto panie: prof. 
Marya Bursowa, Stanisław a Nowakówna oraz chór 
męski prof. St. Bursy. Szczegóły w afiszach. Bilety 

! wcześniej do nabycia w księgarni Eberta przy ul. 
f Sławkowskiej. VY dniu wieczoru od godz. 6 przy 
i kasie w kasynie.

ZGROMADZENIE ORGANIZACYJNE B. LEGIO
NISTÓW POLSKICH odbyło się w dn. 8 bm. w do
mu żołnierza Pol. w Krakowie przy udziale prze
szło 200 uczestników walk z r. 1914—1918. Na zgro
madzeniu omawiano sprawy organizacyjne zrzesze
nia  b. Legionistów Polskich, którego celem ma być 
zespolenie wszystkich towarzyszy broni Leg. Pol., 
b ra in it pomoc członków, oraz branie udziału w ży» 
ciu spolecznem i narodowem. Na zebraniu wybrano 
tymcząsowy zarząd z przewodu, dr Zdz. Kwieciń
skiego, zastępcy p. M. ILupczyca ,sekr. B a r tc z a k a  
oraz członków zarządu: M. Góreckiego, Mich. Kop
cia, Aleks. Okrutniewicza, A. Sobczaka, M. Sochę i 
K. Szafrana. W alne zgromadzenie odbędzie się dn. 
21 bm. o godz. 3 popol. w demu Schroniska żołnie
rza Pol. przy ul. DolnycliMłynów vis a  vis fabryki 
cvgar.

WIECZÓR PIEŚNI I MUZYKI. Staraniem  o. maj. 
Merhnowicza i ks. St. Mensa referenta oświatowe
go odbędzie sic dnia 10 bm. w piątek w sal: Starego 

\ T eatru „Wieczór Pieśni i Muzyki" z łaskawym
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współudziałem p. Jan iny  Kelles-Krauze, p. S tan i, 
sława Schwarzonberga-Czernego i p. Jćzsfa Orwi. 
da artysty  teatru im. Słowackiego. Dochód przezna
czony dla żołnierza polskiego. Początek o godz. 7 
wieczór. Bilety po 5, 10 i 15 koron, przy wejściu. 
Uprasza się o liczny udział.

OESZARY PLEBISCYTOWE POD WZGLĘDEM 
NARODOWOŚCIOWYM. Na ten tem at wygłosi dn.
18 hm. o godz, (i w Uniw. Jagieł w sali Kopernika 
wykład dr Romuald Struczowski. Bilety do naby
cia w księgarni Krzyżanowskiego i przy wejściu.

2. KGMiSlii SZKOLNEJ ZWLŚZKU POLSKIEGO 
NAUCZYCIELSTWA SZKÓL POWSZ. W piątek dn.
19 hm. odbędzie się odczyt p. Heleny Witkowskiej 
„O wychowaniu i nauczaniu obywatelskiam". Po
czątek o godz. 7 w lokalu Związku Naucz. Iłynek, 
29 II p. Wstęp wolny dla członków i gości. i

ZBIÓRKA NA CELE OŚWIATOWO— NARODOs 
WE VI KOLA T. S. L. w dn. 23 listopada br. przy
niosła 5.i50 koron.

(T) UKOOZłSTE POŚWIĘCENIE ZAKŁADU PO. 
GRZ3BUWEGO. Onegdaj w poniedziałek dnia 15 
bm. odbyło się o godz. 11 przedpol. uroczyste poświę
cenie nowo ufundowanego Zakładu pogrzebowego 
własność p. Onufrego Fiuta. Obrządku poświęcenia 
dokonał ks. Ludwik Kasprzyk. Sympatyczny i go. 
ściany właściciel nowego zakładu przyjmował ser
decznie grono gości. Obecnych było kilku radców 
miejskich, przyjaciół gospodarza i zaproszonych go* 
śoi. Po skończonej uroczystości obecni życzyli go. 
spodarzowi powodzenia i pomyślności w pracy około 
rozwoju zakładu. Wczoraj zjawił się w naszej re- 
dakcyi p. F iu t i złożyi z okazvi poświęcenia zakładu 
200 K na wigilie żołnierza polskiego. Nasza redak- 
cya dziękuje ofiarodawcy za jego hojny dar w imie* 
niii naszego żołnierza polskiego.

Z GKAZYI UPAŃSTWOWIENIA SZKOŁY ZAWO 
DOWEJ ŻEŃSKIEJ W KRAKOWIE oubyła się u ro . 
czystość szkolna, podczas której grono nauczyciel
skie złożyło dyrektorowi zakładu dr WL W asun- 
gowi, podziękowanie za iego gorliwe wysiłki, pod
jęte celem powołania do życia tak ważnego w dzi
siejszej dobie w arsztatu dla podniesienia przemy
słu kobiecego. Przy tej sposobności złożyło grono 
nauczycielskie 100(j K, z czego połowę przeznaczono 
na gwiazdkę cieszyńską, a drugą część n a  pomoc 
koleżeńską dln uczenie tejże sokoły

„POD BOLSZEWICKĄ PAŁKĄ". Oto tytuł odczy. 
tu ,który wygłosi w sali Kopernika Uniw. Jagieł, 
dr Grzegórz Stanisławski w niedziel? dnia 21 gru
dnia. Prelegent, który wraz z małżonką S tanisław . 
ską=Wysocką przybył niedaw na do Krakowa, prze
żył w Kijowie wszystkie okropności inwazyi nie
mieckiej i bolszewickiej. Stanowisko lekarza oca
liło go od stryczka i kuli „czcrezwyczajki" a nadto 
dozwoliło zebrać olbrzymi zasób obserwacyi, opar. 
tych na  własnych przeżyciach i autopsyi. Dochód z 
tego. sensacyjnego odczytu przeznaczył prelegent na 
rzecz Czerwonego Krzyża. Bilety w cenie od 3 do 6 
koron do nabycia w księgarniEberta ul. Sławkow
ska, Hotel Saski.

NA JARMARK WIOSENNY W GDAŃSKO, który 
odbędzie się w dniach od 15 do 25 lutego, nadeszło 
dotychczas około tysiąca zgłoszoń. Jak  widać z ró
żnych oznak, ja rm ark  gdański przybiorze bardzo 
znaczne rozmiary.

SŁOWACY STWIERDZAJĄ, ŻE ORAWA JEST 
POLSKA. (WBKj. Otrzymano tu num er pisma sło
wackiego, wychodzącego w Budapeszcie p. t. „Slo- 
vcnshi Naród", który zawiera senzacyjny artykuł 
o Orawie. „Sloycnki Naród", uzasadniając sztuczs 
ność koncepcyi państw a czesko.słownckiego, stw ier
dza, że falszywem jest twierdzenie czeskie jakoby 
na Orawie mieszkali górale słowaccy. Orawę bo
wiem zam ieszkują Polacy.

SKŁADKI. Na odzież dla żołnierzy złożył Sąd po5 
wiatowy w Dubiecku w A dm inistracji naszego 
pl ■ 'i;i Koron 419.

SKŁADKI na gwiazdkę dla żołnierza polskiego. 
W Adminisracyi „Gońca krakowskiego" złożono: 
P, Onufry F iu t złożył z okazyi poświęcenia swego 
zakładu 200 K„ pielęgniarki szpitala zapasowego 
Nr. 2 zam iast wieńca na  trum nę Stefanii Schmi- 
dlcwoj koron 100.

4482 Na podarek świąteczny
Antoniego Chołon.ewskiego

Duch dziejów Polski
Do nabycia we wszystkich ks ągarniach.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ui. św, Jana 3. Tel. 2,
polr^a obrazy i rzeźby najwybitniej
szych rretrzów polsldch po cenach 

umiarkowanych. 43ci
 .

200 003 Polaków, Białorusinów i Litwinów 
z Wileńskiego żąda przyłączenia do Polski.

m m , m  i i ,  n i i
P R O a N s a  ■ k r a k o w  

P L A T Y N Ę , B R Y L A N T Y
zegarki z'ote, zęby sztuczne oraz wszelką b żuteryę 
kupuje po na j wy ż s z y c h  c e n ac h zegarmistrz

Kraków, ul. Sławkowska L 16 (ubott magazynu broni.)
Wszech cauk lekarskich

B r IG N A C Y  F U H R M A N
'je c y tlis ta  chorób nerwowych i umys.owych 
URk IÓW, CLICA LUSOMIR5(.iĘCO L. 3 i ,  li. p.
Przystanek t.auiwaju „5“ Róg ul. Aryańskiej i Topolowej, 

oru. od 2 - 4  popołudniu. 4t58

Wilno (PAT). Dnia 11 grudnia odbył się w 
W ilnie powszechny zjazd uUJówy powiatu wi
leńskiego. Zjazd ten przyjął rezolucyę następu
jącą. Powszechny zjazd lud.o.wy powiatu wileń
skiego, reprezentujący z górą 3C0 tysięcy miesz
kańców, PalakÓT., Litr/icrów, Łifłirucinów i  
staroobrzędowców, przez usta  swych delegatów, 
wybranych na podstawie powszechnego, równe
go i tujinego głosowania, nai powszechnych zgro- 
madzeirfiiach ludowych, oboanae jeszcze raz ©b- 
w ies’cz i całemu ś.rfatn, żo nlbrzyraia więk. zość 
tej ludności pragnio przyłąc"nia powiatu wi
leńskiego, pa równi z iruym! powiatami ziem 
wschodnich, do mucćcrzy swej Rzeczy pospolitej 
Polski. W zgcidnem współżyciu o w-olność i ró
wność wobec praw a hraci nc szych Litwinów i 
Białorusinów, zaczniemy się rozwijać i iść hu 
świetlanej prrysiłsścl ped opieknńczeml ‘.Yrry- 
dłami RzecsyprrpoUteJ Polcki.

Uchwalę powyższą, wysłano do Naczelnika
' c?2A~̂ 3ES2S2sc*r~-: ■adłSBBHEaca as rci

państw a, na. ręce zaś mstrszałka Sejmu wysia
no drugą uchwałę, brzmiącą, jaik następuje: 

Zjazd ludowy powiatu wileńskiego, zwołany 
w W ilnie dnia 11 grudnia, gorąco protestuje
PRZECIW POSTANOWIENIU PAŃSTW SOJU
SZNICZYCH, NARZUCAJĄCEMU GALICY! 
WSCHODNIEJ PROJEKT STATUTU ORGANI

ZACYJNEGO 'i
i  chlającemu sraj w tymczasowe posiadania 

polskiemu. Mieszkańcy ziemi wileń
skiej, pomni tylu ofiar i krwi, przelanej w o- 
b IN ni o Lwowa, przejęci są na równi z ludnością 
innych złem pilskich, głębekiem uczuciem krzy 
wdy, która spotyka mężnych obrońców Ojczy
zny i cn-ly naród polski. Jesteśmy mocno prze
konani, że Sejm. i rząd pclski za żadną cenę 
nie dopuszczą do wejścia w życie postanowie
nia, gwałcącego wolę ludności Galicy! wschod
niej i niezgodnego z interesami tego kraju.

M BgawacaaaBKaBBBaKaamanw

Bolszewicy w purd iw a lj ludność żydowską w Kursku.
Paryż (PAT) Wedle telegram u ,,Tempsa“ a [ żne mieszczaństwo zostało postawiono przed try 

Odessy, mieli bolszewicy wymordować prawie ! br nął- rewolucyjny i po krótkiem postępowania 
całą ludność żydowską w Kursku. Antybolsze- i stracona 
wieka żydowska inlełigencya jakoteż i zamo- *

aecaadHHBasawa

Odpowiedź Niemiec na notę koalicyi.

NADESŁANE.
PODARUNKI NA GWIAZDKĘ!

od skrom nych do najw ykw intniejszych iako bron- 
zy, i im itacyo bron/.u, albumy, pam iętniki, portfde, 
pularesy, papierośnice srebrne, alpakowe. skórza
ne i mztalcwe, piękne figury porcelanowe ze Sziok- 
hclm u, kasetki z drzewa i m etalu, cygarniczki 
bursztynowe i zwykłe, fajeczki, kałam arze, kolczyki 
broszki, pierścionki naszyjniki i łańcuchy do ze
garków, widoki Krakowa (fotografie na szkic) w 
ram kach i do wieszania, laski srebrne, wazony i a  
kwiaty, popielniczki, spinki do mankietów i t. p. 
W ielki wybór kart świątecznych po 50 hal. poleca:
Składnica pamiątek z Krokowa* I nalanteryl 

przedtem  „Samarytanin Polski"
w Krakowie ulica Karmelicka L. 6.

Orf 15-go do 24-go bm. sklep cały dzień otwarty.

BANKI DO STAW IAN IA
80 hal. sztuka — wysyłka na prowincyę za zaliczką

P R O B I E R  - KRAKÓW  
Restauracya Mieszczańska

KAROLA NIEOZIAŁKA 
Kraków, ulica Floryańska 19. - -  Telefon Nr. 2326.
Bufet obfity, wielki wybór trunków, piwo war
szawskie i okocimskie. Kuchnia znana ze swej 
dobroci. — Lokal otwarty flo 12 w nocy. 41 :

Berlin. (Biuro Wo-lffa). W  odpowiedzi na no
tę z 8 grudnia wysłał rząd niemiecki prezy
dentowi' konferencyi pokojowej w Paryżu od
powiedź, k tóra w slrzosaczeniu opiewa: Rząd
niemiecki przyjmuje do wiadomości, że wedle 
zam iaru Rady najwyższej prawo wojskewych 
zarządzeń przymusowych bodzie mogło być za
stosowane tylko do chwili wejścia w życie trak= 
tatu pokoj,, że począwszy od tego punktu wy
pełnienie zobowiązań przewidzianych w proto
kóle jest zagw arantow ane tylko ogólnemi posta
nowieniam i trak ta tu  pok jowego, tudzież pra
wem międzyna.rodowcm. Wobeć tego odpadają 
wątpliwości wyrażone przez rząd niemiecki z 
powodu ustępu końcowego. W sprawie zatopie

nia Iloty w Scapa Flow nota kłam liwie przed
stawia, że rząd niemiecki nie dał do tego pole
cenia i że adm irał Reuter zdecydował się na ten 
krok dlatego, ponieważ był mylnego zdania, iż 
zawieszenie broni upłynęło i że nastąpił znowu 
stan wojenny. Rząd niemiecki oświadcza goto
wość pokrycia szkody, wynikłej z powodu za
topienia okrętów, nie jest jednak w stanie po
kryć odszkodowania, przewidzianego w proto
kóle z 1-gc listopada. Rząd niemiecki pragnąłby 
koalicyi już teraz przedłożyć dowody, z których 
wyniknie, w jakich rozm iarach spełnienie po
stawionych żądań osłabia stanówisko gospodar 
cze i sprawność Niemiec.

W  Londynie uchwalono zmusić Niem cy do
wykonania traktatu.

Paryż. (BK) „Petit Parfsien” dowiaduje się od 
osobistości stojącej blisko Clemenceau i Lou- 
chera o wyniku rokowań w Londynie, co na
stępuje: Co do kwesty! rosyjskiej odbyta się 
konlerencya, w której także uczestniczyli przed
stawiciele Włoch, Stanów Zjednoczonych i Ja
ponii, nie zadecydowali jednak nic konkretne
go. Na ra a e  ma trwać dalej status quo. Co do 
kwestyi wschodniej mówiono wiele i udało się 
wyrównać wszystkie różnice zdań. Istnieje zu
pełne porozumienie odnośnie do Konstantyno
pola, Syryi, Azyi Mniejszej. W najbliższym ty
godniu będą się zawarte poszczególne uin wy, 
między innemi co do Mezopotamii i Mosselu. 
W sprawie Rjeld n{e mówiono nic, albo też 
bardzo maio. Anglia i Francya są zdecydowane 
nie wpływać na Włochy w sprawie Adryalyku. 
Co się tyczy Stanów Zjedn. nie uważały się

państw a koalicyjne zia u prawico ne dc1 interw e
niowania, chcą one oczeki wać dccyzyi Ameryki. 
W końcu zajmowano siię sprawą komisyi repa- 
racyjnej, ażeby wyłączyć wszelkie tarcia między 
Francyą i Anglią. Znalezi. no doskonałe rozwią
zanie, bardzo dla Framcyi korzystno.

Paryskie wydanie ,,No\v York Heraldu*1 dono
si o konferencyi londyńskiej, co następuje: 1. 
Stwierdzano, które zastrzeżenia amerykańskie 
są dla europejskich aliantów do przyjęcia, a 
które nie. 2. Ze strony Anglii, Francyi i Wioch 
złożono nowe oświadczenie, które orzeka, że 
mccarsfwa są zdecydowane żądać od Niemiec 
bezwarunkowego przeprowadzenia traktatu po
kojowego, bez jakichkolwiek zmian i  zmusić 
Niemcy w razie odmowy przemtcą do tego. Ze 
strony am erykańskiej oświadczono, że także 

l i  Stany Zjedn. będą gotowe razem z  resztą koa-
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llcyl V7 tej sprawie współdziałać i  ewentualnie 
udzielić pomccy wojskowej. 3. W Sprawach 
adryatyckich powzięto ważne postanowienia.
W łoski m inister spraw zagraniczny cli został po
informowany o* planie koalicy.ii i  przedłoży go 
Radzie m inistrów. 4. Między Anglię i F ra n c ję  
stanął układ finansowy, który dopuści do u- 
dizaeleni:ia kredytów na dłuższy term in, aż aby 
przyjść z pomocą, francuskiem u życiu gospodar
czemu. 5. Stworzcno podstawy dla definitywne
go sojuszu między Francyą i Anglię, do któ
rego także przystąpię Włochy, jeżeli Ameryka 
będzie pozostawała nadal na stanowisku neu-

tralnem. 6. Powzllęto decyizye, zmierzające do 
rychłego zaw arcia pokoju z Turcyą. 7. Uchwa
lono utworzenie Rady prezydentów ministrów, 
do której należeć będzie także przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych.

Niemcy otrzymają wóz lub przewóz.
Londyn. (BK) Z Paryża donoszę, że nowej de- 

lepacyi niemieckiej nie będę przyznane ustne 
rokowania. Po zbadaniu odpowiedzi delegatów, 
postawi Rada najwyższa swoje żądania co do 
podpisała protokółu dodatkowego w formie ul
timatum.

Propaganda dualizmu pomlgdzy Polską a Wągrami.
Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Prosse" zamaesz- ! na. Niema też ani Jednego dziennika polskiego, 

eza ■wyuYÓad z pcełcm polskim w W iedniu, dr. * któryby propagował tendencje moaaxchl~łyoz- 
Marcelim Szarotę, na temat stosunku Polski ! ne. Polska jest usposobiona na wskroś ^epubli- 
do Węgier. Poseł Szarota ośwtiadtcizył: Między j kańsko, począwszy od stronnictw  praw i co - 
Węgrami a  Polską niem a dotychczas regular- ! wych, aż doi skrajnie lewicowych. Cały naród 
nych dyplomatycznych stosunków, nie mogą ! polski stod za Piłsudskim , który jest, jak wda- 
one naisitęipić tak długo, dopóki nie będzie za- i domo, zdecydowanym, republikaninem . Obawy 
w arty pokój z Węgirami, Źe nastąpi zbliżenie ! co do polsko-węgierskiego frontu reakcyjnego 
między oku państwami, jest do przewidzenia, j są więc zupełnie nieuzasadnione. t
ponieważ sympatye Polski f Węgier sę trady
cyjne, a historya obu narodów jest ściśle ze so
bą związaną. O ile jestem  poinformowany, n ik t 
w  Pclsce nie myśli o wspólnej formie państwo- j 
wej. Jaką  formę rzędu Węgrzy sobie obiorą, 
jest dla nas rzeczą podrzędniejszego znaczenia.
Nie mamy zam iana m ieszania się w spraw y 
wewnętrzne obcego peuistwia. Polska życzy so- 
hie tylko, by na Węgrzech jaknajrychlej nastą
pił porządek i spetkój. Plan, by stosunki między 
Węgrami a Polską przybrały formę dualizmu, 
jest mojem zdaniem  propagowany przez nieod
powiedzialne żywioły, które chcą, by Polaka ustalonych form i wyk':liczonego systemu usta- 
żyrew ała ich plany co do przyszłej formy rzą- , wodawczego, urzędnicy mogę swobodniej wy. 
du na  Węgrzech. Jest naitiaraLnem, że wszędzie, 1 stępować z lnicyatywą f rie trzymać sfę metot

,iu;;!e iiywsyy uiiku
Warszawa. (PAT) W poniedziałek w południe 

urzędnicy m inisterstwa skarbu powitali p. m i
n istra  skarbu  W ładysława Grabskiego. P . y.jce- 
miinister Byrka j*rzed»taAviając p. m inistrow i 
urzędników, prosił o przyjęcie zapewnienia, że 
wszyscy urzędnicy pracować będę z zupełnem 
poddaniem się jednemu celowi, służbie dla Oj
czyzny. W odpowiedzi n a  to p. m inister Grab
sk i podkreślił, że skoro młodemu państw u brak

nym  z obowiązków m inisterstw a skarbu jest 
również wpojenie w społeczeństwo przekonania, 
że spraw a państw owa jest sprawą p:Łską, a 

i skarb jest skarbem  polskim i stosunek społe
czeństwa do niego powinien być całkiem  inny, 
aniżeli był do fiskusa państw  zaborczych. Na
stępnie p. m in ister prosił o  poparcie w trud- 
nem zadaniu i w yraził nadzieję, że wzajemna 
współpraca urzędników doprowadzi do pomyśl
nych rezultatów.

ii iMrnm iisSisiai
Poznań (PAT). „Dziennik Poznański" zamie

szcza. artykuł, ostrzegający przed zawiązanym  
niedawno talk zwanym państwowym związkiem 

i gospodarstwa mlecznego w Polsce, na którego 
|  czele stoję Niemcy, znani ze swej działalności 
i hakatyslycznej. Związek ten ponadto jest tylko 
* zamaskowanym cdrizLiłaan centralnego zwią

zku mlecznego w Berlinie i z działalności jego 
korzystać m ają przódewszystkiem Niemcy.

Żydzi peissy organizują siq.
Lwów (PAT). We Lwowie zawiązano zjedno

czenie Polaków wyznania mojżeszowego wszy
stkich ziem polskich. W skład koła lwowskiego 
wchodzi koło organizacyi Polaków wyznaada 
mojżoszowogo łącznie z młodzieżą. Prezesem 
zjednoczenia wybrano wiceprezydenta miasta, 
di. Schloichera.

i  u°nas_ są politycy, którzy uprawiają , byłych państw zaborczych, które w niejednym  
te nrlencve monarchistyczne, atoli w Polsce n*e j w ypadku k rępu ją  nuo-dą państwową ad r a n i  
łstnieio zorganizowana partya monarcidslycz- stracyę. P. Grabski zaznaczył również, że jed-

Binetrn o zorswiu Clemenceau.
J Paryż (Ilawas) O stanie zdrowia p. Clemm» 
j ceau kom unikują: Wczoraj rano dokonano

prześwietlenia promieniami Roentgena, a wie
czór badali chorego lekarze. O wyniku konsy
lium ogłoszono biuletyn, donoszący, że prze
świetlenie prom ieniam i wykazało pęknięcie 8 
żebra lewego, przy drobnein przesunięcia kot 
ści. Fozatem niema żadnych komplikacyi, Cho
rego odwiedził prezydent Poincare. Clemenceau 
przyjął również austryackiego kanclerza Rert- 
nera.

D L A  PRZEJEZDNYCH I MIEJSCOWYCH H

krakow BAB NARODOWY “ R “
vls ó vis kościoła P. Maryl 

poleca P. T. Publiczności zimne i gorące przekąski, śnia
dania, obiady i kolacye. — Koniaki, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. Duży wybór wędlin czy sio wieprzowych.

wwmwoa Ceny przystępne. •aHEJaon 4110

DWIE NOWE KSIĄŻKI!

i)

Na czas Bożego Narodzenia
wyszły co dopiero z druku:

K A N T Y C Z K I
Zbiór pieś-ii, kolęd I pastorałek

śpiewanych powszechnie po domach polskich w cza
sie świąt Bóżego Narodzenia. Zebrał organista Brzą
kała. Cena książki o 8 arkus/.cch druku, w illustr. 

okładce tylko 4 kor.

2> K O LĘD Y  I  P A S TO R A ŁK I
Pieśni, wesołe śpiewki, przemówie
nia, życzenia i  zwyczaje ludowe

na czas od wilii Bożego Narodzenia aż do święta 
Trzech Króli, używane po domach polskich i śpie
wane przez pastuszków, kolędników i lud polski. 
Zebrał pleban Roch Świętek, Cena książki o 10-ciu 

ark. druku, w illustr. okładce kor. 5'—. 
Należytość należy posyłać naprzód z dołączenia® 

1 K na opłatę i koszta przesyłki.
Odsprzedającym daje się 40% rabatu!

Do nabycia w każdej księgarni lub też w 
KSIĘGARNI WYDAWNICZEJ JOZEFA JURCZYKA 

W B1AJEJ, MAŁOPOLSKA. 4437

m r  m m m  z a k u p u
WAŻNE DLA SKŁADNIC I KÓŁEK ROLNICZYCH 1
PRZYBORY CO KRAWIEC2YZNY jokoto: nici, igły, taśmy, ba
wełny, guziki; POŃCZOCHY damskie ! dziecinne; SKARPETKI 
męskie; RĘKAWICZKI damskie i męskieI KOŁNIERZYKI mę

skie; PERFUMY i MYDŁA 4113
dla Składnic i Kółek roln. po cenach hurtownych

poleca firma

L  Ostaszewski i E. Mayer
Kraków, Rynek gł. L. 5. Telefon Nr. 2435 .

irW  papy 11:
we Lwowie, ul. Panieńska 

poszukuje zdolnego i rutynowanego

m

W arunki wedle umowy. Zgłoszenia 
tylko pierwszorzędnych sił z odpisa

mi świadectw przyjmuje firma

„Budulec", Lwów, Pauieuska.

hmś£kxaC&k**4i»m>Jk* Al & ik A ^  i* A. -A. A Jł.

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej leparacyi

to in ri7 K p u h a  najstarsza w Małopolsce pracownia me- 
W flU U Z i I V u j I l u  chanlezna dla naprawy maszyn biirrow.

Kraków, ul. Fioryańska 3. 3782
p v  v  y  v  y  t  v ^

KO LO NISTO M 3968

C a ł y  g r u d z i e ń  o  2 5 %  t a n i e j ,  i n

o
CU

*E
A
N•Oau
bo

(J

Sprzedaż f  Gwiazdkowa
gotowych płaszczy, kostyumów, spodnie itd.

— = 0 = = —  4217
ZACŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH

W. P I E T R U S Z K A
W KRAKOWIE, ULICA SZCZEPAIłSiA L  7.

PI<<
-ie
GL
5*a*

C a ł y  g r u d z i e ń  o 25% t a n i e j .

Jedyny najtańszy dom handlowy

r IGNACY CYPRES
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopi 70 kor., Bu
dzik o 2 dzwonkach 90 k. Skrzypce ze smycz
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25' 
Dyamenty do szklą kor. 45, 55. Brzytwy kor, 
25, 35, 60. Maszynki do włosów kor. 30, 40 

65. Maszynki, do samogolenia kor. 30. Pas do brzytwy 14 K 
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K 70 i 120. Wysy Ika za 
Cennik ilustrowany za nąuesłaniani i kor. w liście. 4009

Kursa § | B € 44 Kursa 
prawnicze f jESMs$ prawnicze

Kraków, Kyne.t główny L. 22 3955
rozpoczynają nowe kursa zbiorowe dia wszystkich 
egzammów prawniczych Kuna zbiorowe prowadzone 
przez najwybitniejsze siły. Sim ii.oze otrzymają cały 
materyuł doslowowauy nu ostutn eh zmian. Z^osze- 
nia natychmiast pożąoane. Do prowmcyi. wojsko
wych i urzędników wypróbowany system pisemny

Egzam ina u .tiw etsyreskie, adw okackie.

dla wschodniej Galicyi daje dobre ziemie po przy
stępnych cenach t. j. od 1000 I< oraz las budulcowy, 
zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Rządowa 
upow. Biuro p&rcelacyjno w Krakowie przy ul. Grodzkiej 28.

M m m m j m k
znakomitą, pierwszej jakości, 50%  o- 
wocu, 50%  cukru dostarcza całowa- 
gonowo w skrzynkach po 10 i 20 k g  
po cenie bardzo przystępnej dostarcza

Spółka rolniczo-handlowa
„ Z I E M I A ”

Cieszą, ui. Fa&ryuna 13.
Telegramy: Ziemia-Cieszyn. Telefony: 187 i  72.

S p rze d a ż  w  m iodzyczasfe  za s trze żo n a .

B sfn c la ieru p tu ro w e
na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 

ż M  gumach. Opaski brzuszne dla pań. Ban-
S . f  ł. óaże i krążki gumowe przeciw opada- 

niu macicy. Bandaże przeciw wypada- 
i '"••ł.: -ł mu kiszki stoicowej. Moczniki gumowe 

dla osłabionych na pęcherz, dla męż
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
i Uo podróży. Pończochy gumowe i o- 
wi;aki fclasiyczuu na żyiaki nóg. Pro. 
stotrzymacze przeciw zgarbieniu i t. d-

NI. L  POLACZEK, SAMBOR 2
C-aucya. 42S4t

! !  D iW SIO E £ 6
kostyumy, płaszcze, futra, suknie space
rowa, wieczorowe i t. d. wykonywa naj-

szyKowtiłOj 4255
JÓZEF GALjZKA. Kraków, Floryafiska 24
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Ł łV  11 za wiersz Romp. »  zwykł, ugłosz. (ostatnia str.) 1 kor. za wiersz petit, w iekśch reo. 'ton. 5 kor. o treści mat.ym. lub korespond. pry w. bu hal.
ns i  sl 114 l i  A / U l  ! ’ ’  ”  zbtit. '» rubr Nadesłane 4 kor. Drobna ogłoszenia za słowo 40 hal. przyozem pierwsze słowe liczy się 1 kor.
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Mfoda przysto jna
inteligentna rozwódka pragnie 
poznać jiiOżczyz.tię inteligen
tnego na wyższem stanowi- 
M ,  któryby nie wahai się 
z nią z!ożyć życie. Nieanoni- 
mowe zgłoszenia proszę nad
syłać do Admin. Gońca pod 
.Kameleon". 4477

^gusiiem
kartę zwolnienia wojskowa.. 
Dokument jest nieważny. Leo
pold Zygmuntowicz, Kraków, 
ul. Krakowska Nr. 51. 4476

(ZWOI ID ZME!
Wszelkie robactwo w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute

cznie proszek
„L U L U “

P eneu lna  reprezen tacya:

DOin liBiidlowy J. lesjstkiewitz,
Kraków, Rynek 11, 
Rzeszów, Rynek 21. 3678 

Futro dam skie
sprzedam. Wiadomość: ulic« 
Lenartowicza 9 u dozorcy. 4811

>HYGIENA<
Pasta od podłóg, bezbarwna,
orzech jasny i ciemny, puszka 
po 16 koron, „ S lr q z “  ao 

szorowania naczyń poleca 
T. MĘŻYK, Plaj Szczepański Ł 
(róg ul. ów. Tomasza,. 3734

Żakiet męski
na mężczyznę średniego wzro
stu w dobrym stanie do sprze
dania i zrhy sytuczne (dolna 
i górna szczęka) tanio do na
bycia. Ul. Szlak 34, parter, 
drugie drzwi na lewo. 4429

Wierzchnie futro
męskie z karakułowym koł
nierzem aprzedam. Wiado
mość : Wystawa L. P P., Stra
szewskiego 28. 4434

l>fzyli3iy Birinwania
A. BRC3S Kraków

ul. Floryańsitf 44
narożnik obok Bramy Floryaó.
Składnicom, wojskowym I kup,

jem rai aJ 3980

Parcelę lub budynek,
nadający się do przeróbki na 
warsztaty i magazyn, w śród
mieściu, kupię lub wydzier- 
wię. Zgłoszenia tylko pisemne 
pod .SAS3 do Biura ogłoszeń 
s reklam „Lot3, Rynek gi. 8.

Ważne dla P. T. Fotogrsfow i Kupców 1
Zaw iadam iam  uprzejm ie, iż  nadszedł 

świeży transport
artykułów fotograficznych
(klisza, pocztówki, papiery, kartony, chemika

lia i t. d.)
,i

Za darmo
pokój umeblowany ze świa
tłem, opałem i obsługą, ku
chnia wspólna nie wykluczo
na, temu. ktp poiyczy na 3 
miesiące 6000 K. Zgłoszenia 
do Admin. Gońca pod ,M. K. 
6000. 446r

złoto, srebio, brylanty, perły 
i wszelką Użuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby 

Płacę najwyższe cenv
JOZEF CMIEWICZ, Srotmb 1.
(sklep zegannistrzowsko-jubi- 

lerski). 4575

Dum eksportowy B. Hendler
Kraków, ui. iw . Jt»nn 16.

SKORKI SUROWE
z lisów, wyder, kun, tchórzy I t- p. kupuje

sh iw każdej ilości po najwyższych cenach

• FABRYKA MASZYN i W AGONO W ?

L . Z I E L E N I E W S K I
j i w M o w i e ,  Lwowie i Sanoku |

*  Rok załóż. 1804. TOWARZYSTWA akc. Talat 2060, 196. |

Oddział i. B u d o w a  m a sz y n : Maszy
ny parowe, pompy, maszyny wodo
ciągowe, koufpręsory i t. p.

Oddział II. K o tia rn ia :  .lotły parowe 
różnych systemów i wielkości.

Oddział III. Budowa m ostów I kon- 
strukcyi żelazr.ysm Mosty Kole
jowe, drogowe, konstrakeye dacho
we, hale targowe.

Oddział IV. B u d o n a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel
kich typów- cysterny, wozy dla tram
wajów elekir. i konnych, wózki dlako- 
tejek polowyeh, leśnych i górniczych.

:a

a
s

Dddzlał V. Odlewarnia żelaza i me
tali. Odlewy budowlane i maszyno
we podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka
wałku.

Oddział VI. Bude-jsn statków: Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo
torowe. 2347

SKŁAD FUTER
ANTONIEGO TRĄBKI

w Krakowie, ul. Szewska I. 12. 4038
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Najlepsza

PASTAd
CDr

Specya no»c: a M j r *
OddzUł VII. Maszyny wiertnicze, 

kotły, wj. niąg i żurawie.

aiastepstwu dla u rząd ieś CCUApC(< Spółka handl.-przemysło- 
naftowo»wlertnlczych j j W n n r t  wa i biuro inżynierskie

Kraków, uiica Zwierzyniecka 1. 30. —  Telefon 3476.

IDEAMI? KOMSERWUJE 
SKÓRĘ NADAJAC JEJ 
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Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie
Podwyższenie kapitału akcyjnego z K 20,000.000’— na K 40,OOO.OOO*— 
w drodze emisyi 100.00O sztuk akcyj po K 200*— imiennej wartości.

N adzw yczajne W alne Z grom adzenie ak c y o n ary u sz y  P olskiego T ow arzystw a H andlow ego w  K rakow ie uchw aliło  pod w aru n 
kiem  za tw ie rdzen ia  rządow ego , p odw yższen ie  do tychczasow ego  k ap ita łu  akcyjnego  z 20,000 0 0 0 -— koron  na aO,000 .000’- -- koron 
i po lec i;u R adzie N adzorczej oznaczen ie w aru n k ó w  i czasu  em isyi.

Na po d staw ie  pow yższej uchw ały  i z za strzeżen iem  za tw ie rdzen ia  rządow ego rozp isu je się na razie

SUBSKRYPCYĘ
d l a  K  2 0 ,0 6 i . 0 0 0 ' “  I 1L  e m i s y i

pod nasfępu jącem i w a ru n k a m i:
1) K urs em isy jny  akcyi dla do tychczasow ych  ak e y o n ary u sz y  w ynosi K 3 0 0 '— , zaś dla now ych ak ey o n ary u szy  K 3S0‘—

za sz tu k ę . S tarym  akcy o n ary u szo m  przysługu je  p raw o  pob o ru  w s to su n k u  jednej now ej akcyi po kursie  K 300 ' na k; /• c dwie
s ta re  akcye.

2) Nowe akcye  u czes tn iczą  w zyskach  P olskiego T o w arzy stw a  H andlow ego począw szy od dnia 1 s tyczn ia  1920, na rów ni 
ze starem i akcyam i.

3) T erm in  su bsk rypcy i up ływ a z dniem  30 g rudn ia  1919 i w tym  dniu  su b sk ry p c ja  będzie zam knię ta .
4) A kcye ruuszą być przy  s u b s k ry p c ji  pełno  i go tów ką w płacone.
5) D yrekcya zastrzega sob ie ak cy e  su b sk ry b o w an e  a n ie  objęte.
6) P rz y d z ia ł n as tąp i najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zam knięciu  subsk rypcy i. K w oty w p łacone  na n ieuw zg lędn ione sub-

sk ry p ey e  będą zw rócone do dni 14 po u sk u te cz n ien iu  p rzydz ia łu , w raz z 2°/o odsetkam i.

Subskrypcyę przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucye:
1) P o lsk ie  T ow arzystw o  H andlow e S. A. w K rakow ie, S ław kow ska 1, 7) W arszaw sk i B ank P rzem ysłow y , W arszaw a,

S) B ank Z w iązku  Spółek Z arobkow ych  w P oznaniu ,2) B ank  K rajow y Lw ów , K raków , Biała, S tan is ław ów , L ublin ,
3) B ank P rzem y sło w jr Lw ów , K raków , K rosno, P rzem yśl, liro  ho 

bycz, D ąbrow a G órna,
4) B ank Galicyjski dla H and lu  i P rzem yślu  w  K rakow ie,
5) B ank  H ipo teczny  Lw ów , K raków ,
6) B ank Handlowj" W arszaw a i w szystk ie  jego oddziały,

W  in s ty tu c ja c h  ivćh m ają być także przed łożone akcye sta re  (płaszcze) względnie tymczasowe poświadczenia, potr/einie ile 
w ykonan ia  poboru .

9) B ank H andlow y, P oznań ,
10) B ielsko-B ialski Bank E skon tow y , B ielsko,
11) T ow arzystw o  O szczędności i Zaliczek, C ieszyn,
12) Dom B ankow y fi. R ipper i Spółka w  K rakow ie.

YFj-fiawca: W zastępstwi* SpćJk) Wyd. „Ed.tor” J. Kcaa.rsfei. Erdai-.ir.r Jen. Stankiewicz. (Tal. 2124). cn-.x iio tr *  w  KirakCfftu.


